
„Zgorzelecka" 
sesja na UAM

Z okazji rocznicy podpi­
sania Układu w Zgorzelcu 
Uniwersytet w Poznaniu or 
ganizuje 2-dniową sesję nau 
kową pt. „Polska — NRD 
20 lat Przyjaźni i Współ­
pracy". W ramach jej wy­
głoszone zostaną następują­
ce referaty profesorów 
UAM: Alfonsa Klafkowskie 
go — „Granica polsko-nie­
miecka w świetle praktyki 
umowy poczdamskiej i ukła 
du zgorzeleckiego” (frag­
menty drukujemy na str. 3), 
Władysława Markiewicza 
— „Kształtowanie się nowe 
go typu stosunków polsko- 
niemieckich" i Antoniego 
Czubińskiego — „Znączenie 
współpracy Polska NRD 
w kształtowaniu nowego 
układu sił w Europie". Rów 
nież pracownicy naukowi 
Uniwersytetu w Halle wy­
stąpią z referatami: Eber- 
hard Poppe — „Znaczenie 
układów pomiędzy PRL i 
NRD", Hans W. Schaaf — 
„Wspólna walka PZPR i 
SED przeciwko zachodnio- 
niemieckiemu rewizjonizmo 
wi“, Siegfried Richter — 
„Stosunki w dziedzinie han 
dlu zagranicznego pomiędzy 
PRL a NRD".

Początek sesji w poniedziałek 
8 czerwca o godz. 9.30 w sali 
XVIII Collegium Minus, (mol)

Dynamiczny wzrost produkcji 
lubelskiej fabryki samochodów

Delegacja FSC u Władysława Gomułki

I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka przyjął w so­
botę delegację Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lubli 
nie. W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Bolesław Jaszczuk.
Delegacja 

sekretarza 
problemach

poinformowała I 
KC o aktualnych 
produkcji i osiąga

nych wynikach ekonomicznych. 
W br. fabryka wykona ponad 15 
tys. wozów dostawczych „Żuk”, 
a łączna produkcja za okres 
1959—70 wyniesie ponad 100 
tys. sztuk. O dynamicznym 
wzroście produkcji FSC świad

Ćwierć wieku „Tasko"
Wczoraj minęło 25 lat od po 

wołania „Tasko” — Zjednoczę 
nia przemysłu taboru kolejo­
wego w Poznaniu.

„Tasko” skupia wszystkich 
producentów taboru szynowe­
go w Polsce. W ciągu ćwierć­
wiecza dostarczyli oni naszej 
gospodarce m. in. ponad 260 
tys. wagonów towarowych, 
5179 parowozów, 7868 wago­
nów osobowych.

Zakłady skupione w „Ta­
sko” zajmują też mocną pozy­
cję w naszym eksporcie. Lista 
odbiorców taboru polskiego 
obejmuje kilkanaście państw, 
m. in. Finlandię, Holandię, 
Indie, Irak, Jugosławię, Wiel­
ką Brytanię, ZRA i ZSRR.

PAP

Dzień Pracownika
Przemysłu Terenowego

6 bm. z okazji „Dnia Pra­
cownika Przemysłu Terenowe 
go” odbyła się w Warszawie 
centralna akademia, na którą 
przybyli liczni przedstawiciele 
175 tys. rzeszy pracowników 

zakładówprzedsiębiorstw
przemysłu terenowego z całe­
go kraju. W uroczystości wziął 
udział wicepremier Eugeniusz 
Szyr.

Zasłużeni pracownicy prze­
mysłu terenowego udekorowa­
ni zostali na akademii wysoki 
mi odznaczeniami państwowy­
mi. (PAP)

13 — 14 bm. zjazd 
marynistów

W związku z 25 rocznicą wyzwo­
lenia Wybrzeża i utworzenia ludo­
wej Marynarki Wojennej, zwołan? 
został przez Stowarzyszenie Marj 
nistów Polskich ogólnopolski zjazf , 
marynistów na 13—14 bm. do Ko 
łobrzegu.

Minister żeglugi Jerzy Szopa za 
Pozna uczestników zjazdu z 25-łe* 
nim dorobkiem socjalistycznej g' 
spodarki morskiej i pracowników 
morza. Omówiony też zostanie do­
robek w zakresie twórczości lite­
rackiej i artystycznej o tematyce 
Morskiej. (PAP?

IAII ELKOPOŁ5K1
D. Samba przybywa z wizytą

oficjalną do Polski
Na zaproszenie członka Biura Politycznego KC PZPR, 

przewodniczącego Rady Państwa, Marszałka Polski — Ma­
riana Spychalskiego, przybywa w poniedziałek do Polski 
z oficjalną wizytą członek Biura Politycznego KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludowego Mongolskiej Republiki 
Ludowej — Dżamsarangijn Sambu. Jak poda je agencja TASS, piąty dzień pracy kosmonautów 

A. Nikołajewa i W. Siewastjanowa trwał około 16 godzin 
i zakończył się 6 czerwca o godz. 5 czasu moskiewskiego.

W czasie wizyty gościowi 
mongolskiemu towarzyszyć bę­
dą: sekretarz Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego MRL 
— Cedendambyn Gotow, mini 
ster łączności MRL — Dachyn 
Gotow, I zastępca ministra 
spraw zagranicznych MRL — 
Bajaryn Dżargalsajchan, amba 
sador Mongolii w Polsce — 
Dundżmaagijn Dordżgotow 
oraz grupa doradców.

Członek Biura Politycznego KC 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo­
lucyjnej przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludowe­

go Mongolskiej Republiki Ludo­
wej Dżamsarangijn Sambu urodził 
się 27 czerwca 1895 r. w rodzinie 
pasterskiej w somonie (powiecie)

czy fakt, że wzrosła ona w cią 
gu ostatnich 10-ciu lat ponad 
5-krotnie. Dobre wyniki eko­
nomiczne zakład osiąga w du­
żej mierze dzięki wprowadze­
niu nowych technologii i u- 
sprawnianiu organizacji pro­
dukcji. Fabryka od lat wyko­
nuje rytmicznie plan produk­
cyjny. W ostatnich latach po­
ważnie wzrosła wartość pro­
dukcji eksportowej.

W toku bezpośredniej rozmowy 
Władysław Gomułka z uznaniem 
podkreślił dotychczasowe osiągnię 
cia załogi FSC. Zwrócił uwagę na 
konieczność starannego przygoto­
wania załogi do wprowadzenia w 
br. nowego systemu bodźców ma 
terialnego zainteresowania.

PAP

Wybory w W. Brytanii 
bez udziału prasy?

W sobotę rano większość
czytelników 
dowiedziała 
powszechne 
bez udziału 
chodzących

prasy brytyjskiej 
się, że wybory 
mogą się odbyć 

dzienników, wy- 
w Londynie i 

ponieważ kie­Manchesterze,
rownictwo dwóch największych 
związków wydawniczo-drukar 
skich SAGAT i SLADE podjęło 
decyzję rozpoczęcia strajku w 
dniu 9 bm. Strajk ma podłoże 
ekonomiczne. Ma w nim ucze­
stniczyć około 23 tysięcy człon 
ków obydwu organizacji. De­
cyzja strajku uderza mocno w 
prasę i cały przemysł wydaw­
niczy, a jak twierdzą niektó­
rzy, może mieć znacznie dalej 
idące konsekwencje. (PAP)

Premier Maurer
przybędzie do Bonn
Jak zakomunikował federal­

ny urząd prasowy, premier 
rządu rumuńskiego łon Gheor 
ghe Maurer złoży na zaproszę 
nie kanclerza Willy 
oficjalną wizytę w 
dniach od 22 do 26 
br. (PAP)

Brandta
Bonn w 

czerwca

lymn gw JBK

7 bm. będzie zachmurzenie u- 
niarkowane, okresami duże. Miej 
^cami przelotne opady i burze. 
Temperatura maksymalna od 22 
st. do 25 st., tylko nad samym mo 
rzem do 15 st. Wiatry słabe i u- 
miarkowane, wschodnie,

Przewodniczący Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego Mon­
golskiej Republiki Ludowej —

Dżamsarangijn Sambu.
CAF — Telefoto

Buren w ajmaku (województwie) 
centralnym.

W okresie rewolucji ludowej 
1921 r. bierze aktywny udział w 
walkach rewolucyjnych. W 1922 r. 
wstępuje do Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej. W latach

Dokończenie na str. 2

„Dar serca" kobiet Wielkopolski 
dla dzieci walczącego Wietnamu

W siedzibie Prezydium WRN w Poznaniu odbyła się wczo­
raj wzruszająca uroczystość: podsumowanie akcji „Dar ser­
ca” połączone z przekazaniem darów kobiet wielkopolskich 
dla dzieci wietnamskich. Była to manifestacja solidarności 
z walczącym Wietnamem, który reprezentowali na wczoraj­
szym spotkaniu studiujący na Politechnice Poznańskiej Bui 
Ngoc Tuong i Nguyen Van Khanh z DRW.

Po otwarciu uroczystości 
przez przewodniczącą Wojewó 
dzkiej Rady Kobiet przy Poz­
nańskim i Wojewódzkim Ko­
mitecie Frontu Jedności Naro 
du — Danutę Szplit-Wawrzyń 
czyk, przedstawicielki ZW Li­
gi Kobiet, Komisji Kobiet Pra 
cujących przy WKZZ, Organi 
zacji Rodzin Wojskowych, spół

Związek Ofiar Faszyzmu 
żąda zakazu NPD

Prezydium zachodnioniemiec 
kiego Związku Ofiar Faszyz­
mu (VVN) zaapelowało do de 
mokratycznej opinii publicz­
nej w Republice Federalnej, 
by przeciwstawiła formujące­
mu się w NRF frontowi prawi 
cy „wspólną akcję wszystkich 
demokratów”. Prezydium VVN 
zaapelowało do rządu bońskie 
go, by ogłosił niezwłocznie za­
kaz neonazistowskiej NPD. jej 
różnych organizacji i publika­
cji oraz zaprzestał wszelkich 
subwencji na rzecz przesiedleń 
ców. (PAP)

Szef Pentagonu 
w Europie zachodniej
Szef Pentagonu M. Laird wy 

jechał w piątek do Europy za 
chodniej. Jego tournee po kra 
jach Europy zachodniej trwać 
będzie 3 tygodnie. Weźmie on 
udział w obradach różnych or­
ganów Paktu Północno-Atlan­
tyckiego. Oprócz tego Laird za 
mierzą przeprowadzić inspek­
cję wojsk amerykańskich sta­
cjonujących w NRF i W. Bry­
tanii. (PAFJ

Kosmiczna dwójka kontynuuje podróż

Doświadczenia i badania
na pokładzie „Sojuza-9“

300.000 studentów
zdaje egzaminy

W kilkudziesięciu wyższych 
uczelniach kraju — sobota by­
ła dniem oficjalnego rozpoczę­
cia letniej sesji egzaminacyj­
nej. Do sprawdzianu wiedzy, 
warunkującego wpis na wyż­
szy rok studiów lub uzyskanie 
dyplomu, przystąpiło blisko 
300 tys. słuchaczy studiów sta­
cjonarnych, zaocznych i wie­
czorowych.

Do 25 czerwca muszą oni 
zdać przeciętnie od 3 do 5 egza 
minów. Po tym terminie pro­
fesorowie i asystenci będą mie 
li kilka dni wolnych. 2 lipca 
rozpoczną się egzaminy wstęp­
ne dla kandydatów na wyższe 
studia. t

W Poznaniu — na niektórych 
spośród 8 uczelni — sesja rozpo­
częła się już w maju. Przebieg se 
sji w Politechnice Poznańskiej 
wskazuje, że jej vryniki bę­
dą lepsze niż w latach ubie­
głych. Spośród 3,5 tys. słuchaczy 
tej uczelni większość zgłosiła się 
na egzaminy w pierwszym termi­
nie. Podobnie jak na Uniwersyte­
cie, gdzie już w maju przystąpiło 
do egzaminów ok. 2 tys. studen­
tów. (PAP)

dzielczych organizacji kobie­
cych, kół gospodyń wiejskich 
złożyły meldunki o udziale po 
szczególnych środowisk w 
akcji „Dar serca”. Okazało się, 
że w odpowiedzi na apel Kra­
jowej Rady Kobiet, ogłoszony 
8 marca br., mieszkanki Wiel­
kopolski przekazują odzież i 
bieliznę dziecięcą, zabawki i 
pomoce naukowe oraz gotów­
kę o łącznej wartości 850 000 
złotych.

Materialne i moralne znaczenie 
tego przedsięwzięcia podkreślali w 
swoich wystąpieniach D. Szplit- 
Wawrzyńczyk, kier. Wydz. Nauki 
i Oświaty KW PZPR — Jan Woj­
taszek, sekretarz WK FJN — Jan 
Nemoudry i Bui Ngoc Tuong, któ 
ry serdecznie podziękował za da­
ry dla Wietnamu. Wyrazem uzna 
nia dla ofiarności wielkopolskich 
kobiet było również wręczenie 
przedstawicielkom poszczególnych 
środowisk dyplomów Poznańskie­
go i Wojewódzkiego Komitetu 
FJN oraz znaczków pamiątko­
wych wydanych przez Ambasadę 
DRW w Warszawie, (y)

Fragment uroczystego podsumo­
wania akcji „Dar serca”. 

Fot. — K. Przychodzki
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Kosmonauci wykonywali w 
piątym dniu lotu zaplanowa­
ne badania oraz doświadczenia 
naukowo-techniczne, medyczne 
i biologiczne. M. in. dokonali 
pomiarów stopnia wilgotności 
powietrza w różnych częściach 
przedziałów mieszkalnych stat­
ku.

W czasie jednego z seansów 
łączności radiowej, kosmonauci 
opowiedzieli o swych obser­
wacjach i o fotografowaniu po 
wierzchni Ziemi. Inżynier po­
kładowy W. Siewastjanow za­
komunikował, że obserwował 
sztorm tropikalny na oświetlo 
nej części Ziemi. A. Nikołajew 
opowiedział o ciekawych obser 
wacjach i zdjęciach fotogra­
ficznych powierzchni Ziemi 
oraz horyzontu w czasie lotu 
w strefie granicy dnia i no­
cy.

Akcja ratunkowa w Peru 
nabiera rozmachu

Masowe szczepienia • Ewakuacja ludności
Coraz częściej do rejonu tragicznego trzęsienia ziemi w 

Peru przybywają transporty leków i żywności. Po raz pier­
wszy do miasta Huaras dotarły ciężarówki. Równocześnie 
zdołano zaszczepić 12.000 osób, by w ten sposób zapobiec roz­
szerzaniu się epidemii tyfusu.
Władze peruwiańskie w dal­

szym ciągu jednak nie mają 
pełnego obrazu sytuacji. Do­
kładniejsze dane na temat roz 
miarów klęski żywiołowej zdo 
łała zebrać specjalna misja 
Narodów Zjednoczonych pod 
przewodnictwem Antoniego Ba 
lińskiego. Uważa on, że w Pe­
ru zginęło co najmniej 50.000 
osób, a 600.000 pozostało bez 
dachu nad głową?

Dwaj amerykańscy piloci, któ­
rzy w sobotę przelatywali nad 
miastem Huaras oświadczyli dzień 
nikarzom po powrocie do Limy, że 
słyszeli tam strzały co wskazuje, 
że policja energicznie tępi grabie­
że. W Huaras wprowadzony został 
stan wyjątkowy. Agencja UPI po- 
daje, że w mieście tym w dalszym 
ciągu niepogrzebanych jest kilka 
tysięcy zwłok, i że zaduch z roz­
kładających się trupów uniemoż­
liwia pracę ekipom ratunkowym. 
Zanotowano też liczne wypadki, 
iż wygłodniałe psy zjadają zwłoki.

Na polecenie rządu ewakuo 
wano całą ludność miasteczka 
Nepena, które leży na wybrze­
żu Oceanu Spokojnego o 320

Rozmowy cesarza 
Etiopii w Kairze
W sobotę rano rozpoczęły się 

w Kairze rozmowy prezydenta 
Nasera z cesarzem Etiopii Hai 
le Selassie. Dotyczą one ogól­
nej sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie oraz zacieśnienia stosun­
ków między obu krajami.

PAP
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Kosmonauci zakomunikowali, że 
śpią w „śpiworach”. Warunki od­
poczynku na pokładzie statku są 
doskonałe: temperatura wynosi 24 
stopnie Celsjusza, a ciśnienie w ka 
binie i wilgotność są zbliżone do 
warunków ziemskich. Kosmonauci 
sypiają około 8 godzin i po obu­
dzeniu się czują się wypoczęci i 
rześcy.

Racje żywnościowe składają się 
z takich dań jak barszcz i ka­
puśniak, mielona wieprzowina, 
szynka lub filety kurze oraz jaj­
ka, kawa i soki owocowe.

O godz. 13 czasu moskiew­
skiego w dniu 6 czerwca roz­
począł się nowy szósty dzień 
lotu załogi statku „Sojuz 9‘\

W sobotę o godz. 18 czasu 
warszawskiego radziecki sta­
tek kosmiczny „Sojuz-9” za­
kończył 80 okrążenie wokół 
globu ziemskiego. Kosmonau­
ci A. Nikołajew i W. Siewast-j 
janow czują się wyśmienicie.

PAP

km na północ od Limy. Wstrzą 
sy podziemne naruszyły bo­
wiem naturalną zaporę odgra­
dzającą jezioro Cayate. Istnie­
je niebezpieczeństwo, iż wody 
tego jeziora mogą lada chwila 
runąć na niżej położone mia-i 
sto. (PAP)

Ciągłe ataki Izraela 
przeciw Libanowi

Stały przedstawiciel Libanil 
w ONZ E. Ghorra wystosował 
list do przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa, w którym 
stwierdza, że Izrael w dal­
szym ciągu lekceważy decyzje 
ONZ i Kartę tej organizacji, 
rozszerzając konflikt na Bli­
skim Wschodzie. Wbrew rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa 
potępiającej nową agresję Tel 
Awiwu przeciwko Libanowi, 
Izrael nie zrezygnował ze swo 
ich ekspansjonistycznych pla­
nów. Ghorra stwierdza, że od 
22 maja br. Izrael dokonuje 
systematycznej agresji prze­
ciwko jego krajowi. W liście 
wylicza się następujące akty 
agresji: ostrzelanie 22 maja — 
czterech miejscowości, w wy­
niku czego zginęło 20 osób —; 
a 40 zostało rannych, zaś 204 
domy zostały całkowicie zni­
szczone. Izraelskie czołgi i po­
jazdy opancerzone przekra­
czają codziennie granicę. Ar­
tyleria izraelska ostrzeliwuje 
nieustannie obiekty cywilne i 
wojskowe na terytorium Li­
banu.

20-GODZINNA BITWA
Bliskowschodnia agencja praso­

wa poinformowała o 20-godzinnej 
walce, jaką stoczyły oddziały Al 
Fatah ze spadochroniarzami oraz 
z siłami zmechanizowanymi Izra­
ela w rejonie Wadi Araba na po­
łudnie od Morza Martwego. Walka 
rozpoczęła się od ataku oddziałów 
partyzanckich na dwie pozycje 
izraelskie — Hassab i Chodeira w 
rejonie Wadi Araba. Dowództwo 
izraelskie zrzuciło w związku z 
tym spadochroniarzy, którzy usi­
łowali otoczyć oddziały partyzanc­
kie. Manewr ten nie udał się. w 
trakcie walki zginęło wielu żoł- 
n' >rzy izraelskich. Rzecznik Al 
Fatah poinformował, że po stro­
fie partyzanckiej było 8 zabitych.

1 FAP.



do rad Ma U)Łoózaek

5 bm. sekretarz gen. Włoskiej Partii Komunistycznej Luigi Lon- 
go przemawiał na wiecu w Rzymie w ramach kampanii wybor­
czej do rad komunalnych, prowincjonalnych i regionalnych, 
które odbędą się w całym kraju 7 bm.

CAF — UPI — telefoto

Walka z powodzią w Rumunii

Znów przybór rzek
Padające ostatnio w Rumunii deszcze wywołały na tere­

nie północnej Mołdawii, już uprzednio ciężko dotkniętej klęs 
ką powodzi, nowy gwałtowny przybór rzek — szczególnie 
Seretu i Prutu, których wody w szeregu punktach przekro 
czyły stan alarmowy.
Ta nowa powódź ogarnęła 

kilkaset hektarów gruntów. 
Woda zalała kilka miejscowoś 
ci, z których ewakuowano lud 
ność i inwentarz gospodarski 
a także kilka zakładów — 
m. in. stację pomp w Bucecea, 
zaopatrującą w wodę miasta 
Botosani i Dorohoi.

Nakładem „Polish Institute"

Studium o granicy 
na Odrze i Nysie

Profesor Paweł Łysek — wykła­
dowca Uniwersytetu Nowojorskie­
go przygotował do druku obszerne 
studium, omawiające historyczno- 
prawne przesłanki uzasadniające 
słuszność granicy na Odrze i Ny­
sie. W pracy znanego naukowca i 
jednocześnie cenionego działacza 
polonijnego, nie zabrakło ciekawe 
go szkicu historycznego, kreślące­
go dzieje polityczne i gospodar­
cze ziem zachodnich i północnych 
oraz nieprzerwane związki ludnoś­
ci rodzimej, zamieszkującej te 
ziemie z Polską. W interesujący 
sposób podaje profesor Paweł Ły 
sek historyczno-prawne racje do­
niosłego aktu dziejowego, oparcia 
polskiej granicy zachodniej na 
Odrze i Nysie.

Studium o granicy na Odrze i 
Nysie przygotowane przez profeso 
ra Pawła Łyska, adresowane jest 
nie tylko do czytelnika polonijne­
go, przekonanego o słuszności gra­
nicy na Odrze i Nysie, lecz rów­
nież amerykańskiego, na którego 
niezwykle silnie usiłuje oddziały­
wać propaganda sprzyjająca re- 
wizjonizmowi zachodnioniemieckie 
mu. Studium profesora Łyska uka 
że się na półkach księgarskich już 
w bieżącym roku, w języku an­
gielskim, nakładem „Polish Institu 
te” w Nowym Jorku. (Interpress)

Ostatnia droga 
Franciszka Sayny

Na poznańskim cmentarzu na 
Junikowie odbył się wczoraj po­
grzeb Franciszka Sayny, zasłużo­
nego działacza ruchu robotnicze­
go, b. więźnia obirzów koncentra­
cyjnych. W drodze na wieczny 
spoczynek w Alei Zasłużonych to 
warzyszyły zmarłemu m. in. dele­
gacje Komitetu Wojewódzkiego i 
komitetów dzielnicowych PZPR. 
Prezydium Rady Narodowej Poz­
nania, organizacji społecznych i 
politycznych, Zakładów H. Cegieł 
ski, liczni działacze i koledzy.

Przemawiając nad mogiłą zasłu­
żony działacz partyjny Stanisław 
Zapeński przedstawił ofiarna dzia 
łalność rewolucyjna Zmarłego, 
jego udział w Klasowych Związ­
kach Zawodowych, w walce o 
wyzwolenie społeczne klasy robot 
niczej. Podkreślił, że odszedł od 
nas człowiek, w którego życiu zaw 
sze stały na pierwszym planie 
sprawy partii i socjalizmu.

Rozległy się dźwięki „Międzyna 
rodówki”. a następnie marszy ża­
łobnych. Grób Zmarłego pokrvły 
liczne Wieńce i wiązanki kwia­
tów. (b)
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Podjęto energiczne środki za 
radcze. W całym okręgu Jassy 
ogłoszono stan alarmowy.

W dolinie Dunaju naOal trwa in 
tensywna walka z nabierającą fa­
lą kulminacyjną. Wały ochronne 
przez które przesącza się woda są 
starannie umacniane. Ciężka sy­
tuacja wytworzyła się w rejo­
nach Calarasi, Cernavoda i Hirso 
va.

Setki ludzi bronią poważnie za 
grożonego odcinka ważnej szosy 
Bukareszt—Konstanca.

Duże niebezpieczeństwo zagraża 
wielkiej wyspie Braila. Jest ona 
cała otoczona wałem ochronnym. 
Niestety, w wielu punktach wału 
stwierdza się, infiltrację wody. 
Kontynuuje się usilnie akcję za­
pobiegawczą. (PAP)

Po uprowadzeniu polskiego samolotu

Terrorystą wielokrotny przestępca
Jak już informowaliśmy, w dniu 5 

Kopenhagi pod groźbą użycia broni 
Lotniczych „LOT” z 23 pasażerami,
trasie Szczecin — Gdańsk.
Przeciwko terroryście wszczę 

to postępowanie karne o spro­
wadzenie bezpośredniego nie­
bezpieczeństwa w ruchu po­
wietrznym. Jest nim 29-letni 
mieszkaniec Ząbkowic Ślą­
skich, Zbigniew Iwanicki, z za 
wodu rzeźnik. Jak ustalono, 
Zbigniew Iwanicki był wielo­
krotnie karany, między inny­
mi w 1958 i 1959 roku skazany 
został na kary pozbawienia 
wolności za włamania i kra-

Kto widział?
W dniu 29 grudnia 1969 r. wy­

szedł ze swego miejsca zamieszka 
nia i dotychczas nie powrócił:

Tadeusz Kotecki, syn Kazimie­
rza i Stanisławy z domu Gajdziń- 
ska, urodzony 29. 09. 1931 w Lu­
boniu, powiat Poznań, ostatnio za 
mieszkały w Pruszczu Gdańskim 
przy ul. Żwirki i Wigury nr 4.

Rysopis: wzrost niski około 160 
cm, szczupłej budowy ciała, wło­
sy ciemnoblond, twarz pociąg­
ła, oczy ciemne, usta sze­
rokie, nos duży — prosty, uszy 
duże — odstające.

Ktokolwiek wie o miejscu po­
bytu zaginionego, proszony jest o 
powiadomienie Komendy Powia­
towej MO w Pruszczu Gdańskim 
lub najbliższej jednostki MO.

Północna część Kambodży w ręku sił patriotycznych Wizyta D. Sambu

Czy Sihanouk przybędzie do kraju?
Agencja France Presse donosi, że w ostatnich dniach siły 

patriotyczne w Kambodży odniosły tak poważne sukcesy, 
iż sytuacja w tym kraju przypomina stan z kwietnia br. 
bezpośrednio przed interwencją amerykańską i sajgońską.
Zwolennicy księcia Sihanou- 

ka opanowali północną część 
kraju, znajdują się nad rzeką 
Mekkong, a ponadto walczą w 
pobliżu starej kambodżańskiej 
stolicy w Angkor Wat. Przy­
puszcza się nawet, że jeśli sto­
lica ta zostanie zajęta przez 
siły patriotyczne to może tarli 
przybyć książę Sihanouk.

Chłodne przyjęcie 
premiera Szwecji w USA

Przebywający w USA ze 
„ściśle prywatną” — jak się tu 
podkreśla — wizytą premier 
Szwecji Olof Palmę wygłosił 
w piątek przemówienie w wa­
szyngtońskim klubie prasy. Po 
przedniego dnia został on za­
proszony na lunch przez sekre 
tarza stanu, Rogersa.

Biały Dom podał już wcześ 
niej do wiadomości, że premier 
Szwecji nie ubiegał się o przy 
jęcie go przez prezy­
denta Nixona, co zresz­
tą Palmę potwierdził, do 
dając zarazem, że wizyty ta­
kiej również mu nie propono­
wano.

W rozmowie z przedstawicielem 
„New York Times” Palmę wyli­
czył źródła starć w stosunkach 
szwedzko-amerykańskich, a miano 
wicie: dyplomatyczne uznanie 
przez Szwecję DRW i przyznanie 
temu kraju pomocy gospodar­
czej, udzielanie przez Szwecję a- 
zylu amerykańskim dezerterom 
oraz demonstracje przeciwko amba 
sadorowi USA, Hollandowi. (PAP)

Ściślejsza współpraca 
Portugalii i RPA

W sobotę zakończyły się w 
Lizbonie rozmowy rasistow­
skiego premiera RPA Yorstera 
z premierem Portugalii Mar­
cello Caetano. Vorster oświad­
czył, że ma nadzieję iż współ­
praca między Pretorią a Lizbo 
ną będzie jeszcze ściślejsza.

bm. uprowadzono do 
samolot Polskich Linii 
który odbywał lot na 

dzieże. W 1966 roku wszedł po
nownie w kolizję z prawem. 
Sąd Powiatowy w Ząbkowi­
cach Śląskich skazał Iwanickie 
go na karę pozbawienia wolno 
ści za występek chuligański. 
W okresie odbywania kary 
poddano go badaniom psychia 
trycznym, w wyniku których 
stwierdzono zmniejszoną poczy 
talność. (PAP)

□ ERZY KORCZAK

— Nic mi nie będzie — odpowiedział Pucuś nie zmienia­
jąc pozycji.

— Krew ci do głowy napłynie. Wystarczy!

— Dobrze, dobrze, a teraz zademonstruję prawidłowy od­
dech brzuszno-żebrowy, czyli przeponowyl

I JAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI
— Ano właśnieirthedną nogę dotykałem już ziemi, a drugą...

Kosowicz mrugnął porozumiewawczo do Janusza.

— Toś ły nie o Celcałkę się połknął, tylko o drabinkę? 
Dziwne, dziwne... A on przybiegł do „krasuli" i mówił coś 
całkiem innego. O jakimś kluczu wspominał. Że mu się gdzieś 
zaplątał.

— Nic o tym nie wiem — odburknął Pucuś. — Kłoś chyba 
puścił jakąś plotę. Magiel, a nie lotnisko. — Pogardliwie ma­
chnął ręką i szybko zmienił temat. Najnowszym jego „koni­
kiem" były ćwiczenia jogi, którym, jak twierdził, zawdzię­
czał swoją fizyczną sprawność I znakomite samopoczucie. — 
Nie ma na świecie niczego mądrzejszego — zakonkludował 
krótko I uważnie się rozejrzał. — Każdy powinien uprawiać 
jogę. A już piloci przede wszystkim. Właśnie zabieram się do 
czegoś w rodzaju memoriału na ten temat.

Innych zmartwień n>e masz? Dokąd chcesz pisać?

— Do dewulotu. Poprze mnie pan, doktorze?

— Z góry się nie zobowiązuję. Napisz. Przeczyłam chętni®, 
tylko, że... — Kosowtcz urwał w pół zdania; odsunął się 
szybko w słronę okna, bo Pucuś zupełnie nieoczekiwanie 
podparłszy się rękami o podłogę, wyrzucił nogi w górę i sta­
nął na głowie.

— Twój łuk brwiowy, wariacie! Wstawaj mi zaraz!
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Obserwatorzy polityczni przy­
puszczają, iż ostatnia wizyta gen. 
Ky w Phnom Penh miała na ce­
lu dalsze zacieśnienie „współpra­
cy” z reżimem Lon Nola, co ozna 
cza rozszerzenie interwencji saj- 
gońskiej w Kambodży.

OŚWIADCZENIE S1HANOUKA
Jak podaje agencja VNA, 

przebywający z wizytą w De­
mokratycznej Republice Wiet­
namu Norodom Sihanouk prze 
kazał prasie w Hanoi oświad­
czenie w związku z przemó­
wieniem prezydenta USA Ni- 
xona wygłoszonym 3 czerwca 
br. na temat sytuacji w Kam­
bodży.

W oświadczeniu stwierdza się, 
że R. Nixon wyolbrzymia bardzo 
swoje sukcesy, a zarazem bardzo 
pomniejsza swoje straty w „ope­
racji” kambodżańskiej. Co naj­
mniej 90 proc. tzw. „strat przeciw 
nika”, o których mówił R. Nixon, 
stanowi cywilna ludność, w tym 
starcy, kobiety i dzieci zabite-bom 
bami zrzuconymi z amerykań­
skich samolotów „B-52”.

Norodom Sihanouk nazwał 
śmiesznymi twierdzenia prezy 
denta USA, że Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego pozbawiony zo­
stał materialnych środków dla 
kontynuowania wyzwoleńczej 
wojny w Wietnamie Południo 
wym. Świadectwem bezsen­
sowności podobnych twier­
dzeń, powiedział Sihanouk, 
jest fakt, że Narodowy Front 
Wyzwolenia nadal zadaje cio­
sy okupantowi w dziesiątkach 
miast.

ZAPOWIEDŹ ZWIĘKSZENIA 
ODDZIAŁÓW SAJGOŃSKICH
W sobotę powrócił do Sajgonu 

marionetkowy wiceprezydent Po­
łudniowego Wietnamu gen. Ky, 
który przebywał z oficjalną wizy­
tą w Kambodży. Oświadczył on, 
że wojska sajgońskie pozostaną w 
Kambodży tak długo „jak będzie

Konkurs „Złotego Kłosa1

Wśród laureatów
dwaj literaci poznańscy

Rozstrzygnięty został ogólno 
krajowy plebiscyt „Dziennika 
Ludowego” na najpoczytniej­
szych autorów roku 1969/1970. 
Obok Jerzego Putramenta i 
Wojciecha Zukrowskiego la­
ureatem „Złotego Kłosa” zo­
stał literat poznański Arkady 
Fiedler. Drugi poznaniak, 
Eugeniusz Paukszta otrzymał 
wyróżnienie za największą licz 
bę spotkań z czytelnikami.

Nadal dużą popularnością cie 
szą się książki Janusza Przy-

Mieczysławamanowskiego
Moczara, nagrodzone w kon­
kursie „Złotego Kłosa” w la­
tach poprzednich. 

tego potrzeba”. Dodał on, że po 
30 czerwca kiedy to mają rzeko­
mo być wycofane oddziały amery­
kańskie, reżim sajgoński zwiększy 
liczebność swych jednostek stacjo 
nujących obecnie w Kambodży.

PAP

Rezygnacja R. Fincha
Prezydent Nixon oświadczył w 

sobotę, że sekretarz do spraw zdro 
wia, oświaty i opieki społecznej. 
Robert Finch zrezygnował ze swe 
go stanowiska ministerialnego o- 
bejmując funkcję doradcy Białe­
go Domu. Nowym sekretarzem 
d.s. zdrowia został dotychczasowy 
podsekretarz stanu Richardson.

PAP

W Turcji przygotowuje się 
wojskowy przewrót?

Zachodnie agencje prasowe po­
dają, że coraz częściej rozchodzą 
się pogłoski, iż w Turcji przygo­
towywany jest now/ przewrót 
wojskowy. Szef sztabu armii tu­
reckiej generał Tagmac odbył w 
sobotę naradę z dowódcami trzech 
rodzajów broni, a następnie w 
przemówieniu transmitowanym 
przez radio ostrzegł oficerów i żoł 
nierzy, by „nie stali się narzę­
dziem prowokacji”. Gen. Tagmac 
przeprowadził w ostatnich dniach 
inspekcję kilku tureckich dywi­
zji.

Równocześnie agencje zachodnie 
podają, że w paru miastach do­
szło do demonstracji i marszów 
protestacyjnych ludności, która 
wyraża swe niezadowolenie w 
związku z rosnącymi kosztami u- 
trzymania. (PAP)

Nie zapomnij o tej możliwości

Z „Głosem" na urlop
Przypominamy naszym Czytelnikom, że dla umożliwie­

nia nabycia „Głosu Wielkopolskiego" w czasie urlopu w do­
wolnej miejscowości na terenie całego kraju — wprowa­
dza się na okres letni, począwszy od czerwca br. indywi­
dualną prenumeratę wczasową.

W celu zaprenumerowania „Głosu Wielkopolskiego" na 
dowolny okres należy:

® 10 dni przed pożądanym terminem otrzymania „Gło­
su Wielkopolskiego" dckonać wpłaty w urzędzie poczto­
wym — na konto Przedsiębiorstwa Upowszechnienia Pra­
sy i Książki „Ruch" w Poznaniu: PKO — 122—6—211831 

kwotę należną za liczbę zaprenumerowanych egzempla 
rzy (każdy egzemplarz kosztuje 50 gr.)
• Na odwrocie blankietu należy podać dokładny adres 

wysyłkowy — termin prenumeraty od dnia do dnia. Po­
nadto należy określić rodzaj wydania: A lub AB albo ABC.

Na blankiecie prosimy zaznaczyć „Prenumerata wczaso-
wa“.

W przypadkach jakichkolwiek zakłóceń
Wielkopolskiego’ reklamacje prosimy
adresem: Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” — Dział Prenumeraty: Poznań, ul. Zwierzyniecka 9.

KAŻDY MOZĘ PRENUMEROWAĆ NASZ DZIENNIK
Przy okazji przypominamy, że listonosze i urzędy poczto 

we przyjmują jeszcze wpłaty na prenumeratę „Głosu" na 
III kwartał (39 zł) oraz II półrocze br. (78 zł). W przyjmo­
waniu wpłat na prenumeratę „Głosu" nie ma żadnych 
ograniczeń.

W przypadku jakichkolwiek trudności w prenumeracie „Gło­
su” prosimy natychmiast zawiadomić naszą redakcję — listow­
nie lub telefonicznie nr tel. 657—18.

Wstał z podłogi I szybko ściągnął mundur.

— Przesłań, Pucuś. Miałeś dziś trudne loty, jesteś zmęczo­
ny. No i ten łuk... — Kosowicz łagodną perswazją próbował 
powstrzymać Pucusia. Ale ten słał już przed nimi w samych 
tylko kąpielówkach I wciągając powietrze przez nos wydął 
brzuch, rozciągnął żebra i powoli uniósł klatkę piersiową.

— Widzicie, majorze, jak ml brzuch faluje? — pytał radoś­
nie.

— Widzę — potwierdził Janusz patrząc dyskretnie na ze­
garek.— Robisz to wspaniale, Pucuś. Tylko, że muszę wkrót­
ce wyjść. Stary na mnie czeka.

—- No, to jeszcze tylko na koniec asanę dobroczynną.
—- Jaką asanę? — spytał Kosowicz.
— Dobroczynną. To już całkiem krótko.
— Wpadliśmy. konsyliarzu! — jęknął cicho Janusz patrząc 

jak Pucuś rozsiada się na podłodze i przyciąga prawą ręką le­
wą stopę do prawego ucha, a lewę ręką sięga do stopy wy­
ciągniętej prawej nogi. Ale, gdy maleńki pilot skończywszy 
ćwiczyć doprowadzał do porządku garderobę mruknął z uzna­
niem: — Magik, prawdziwy magik...

— Ma się tę smykałkę do wszystkiego — stwierdził dumnie 
Pucuś zdążając ku drzwiom. — No, na mnie już czas. Kanar­
ki pańskie, doktorze. Co do ich karmienia, jeszcze pogada­
my... Aha, byłbym zapomniał: nie wiecie panowie jak kształ­
tują się ceny pieczarek w detalu?

— Pieczarek? A skąd my mamy...
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Dokończenie ze str 1 
późniejszych ukończył wyższą 
szkołę partyjną przy KC MFL-R/

W latach 1922 — 1930 pracuje w 
Ministerstwie Finansów Mongol­
skiej Republiki Ludowej, a następ 
nie w terenie — zajmując stano­
wisko przewodniczącego Zarządu 
Ajmacznego (odpowiednik prze, 
wodniczący Prezydium WRN) i 
odpowiedzialne stanowisko w ko­
mitecie partyjnym.

W 1936 r. jest kierownikiem wy. 
działu w Ministerstwie Hodowli i 
Rolnictwa.

W latach 1937 — 1952 D. Sąmbu 
pracuje w służbie dyplomatycznej. 
Był ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym MRL w ZSRR, wi 
ceministrem spraw zagranicznych 
MRL oraz ambasadorem MRL w 
KRL-D. W 1952 r. ponownie obej. 
muje stanowisko wiceministra 
spraw zagranicznych.

Od 1954 r. D. Sambu jest 
członkiem Biura Politycznego 
KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej.

Posiada tytuł Bohatera Pra- 
cy MRL oraz inne ordery j 
odznaczenia, jest laureatem 
międzynarodowej nagrody le­
ninowskiej „Za umacnianię 
pokoju między narodami”.

Przewodniczący Rady Pań- 
stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski w czasie swej 
wizyty w MRL odznaczył 
Dżamsarangijna Sambu Krzy­
żem Wielkim Orderu Odrodzę 
nia Polski z Gwiazdą.

_____________ PAP

Nowa fabryka 
proszków do prania

W Zakładach Chemii Gospodarz 
czej w Raciborzu oddano w sobo­
tę do użytku nowo wybudowaną 
fabrykę proszków syntetycznych 
do prania o nazwie „Pollena”* 
Dzięki wysokiej zdolności produk 
cyjnej nowoczesnych agregatów 
częściowo sprowadzonych z Włocłi 
powinny zniknąć niedobory tego 
produktu. (PAP)

dostawie „Głosu 
kierować pod



Granica polsko-niemiecka 
według umowy poczdamskiej 

i układu zgorzeleckiego

W praktyce międzynarodo­
wej państw zostały wy­
pracowane na przestrze­

ni wieków ogólne formy praw 
ne regulowania granic pań­
stwowych. Na szczególne roz­
różnienie zasługują trzy sta­
dia określania granicy pań­
stwowej.
¥ Pierwsze stadium — to 

decyzja polityczna, podjęta 
przez kompetentne państwa i 
określająca bądź ogólnie, bądź 
szczegółowo, przebieg danej 
granicy państwowej.
* Drugie stadium — to 

delimitacja granicy państwo­
wej, czyli szczegółowy opis 
przebiegu granicy zawarty w 
akcie prawnym.

¥ Trzecie stadium — to 
demarkacja granicy państwo­
wej, czyli wytyczenie jej prze 
biegu w terenie oraz ustawie 
nie znaków granicznych.

Ten schemat określania i re 
gulowania granicy państwo­
wej, występuje również w XX 
wieku, zwłaszcza po II woj­
nie światowej.

Jeśli chodzi o regulowanie 
granic Polski po II wojnie 
światowej, to umowa poczdam 
ska ma charakter aktu praw­
nego wykonawczego w stosun 
ku do umowy jałtańskiej. Po 
decyzji politycznej, zawartej 
w umowie jałtańskiej — nastę 
puje w umowie poczdamskiej 
ostateczna delimitacja granicy 
polsko - niemieckiej.

Demarkacja granicy 
polsko — niemieckiej 

według układu 
zgorzeleckiego 

z 6 lipca 1950 r.

Jest rzeczą oczywistą, że de 
markacja granicy państwowej 
jest zagadnieniem, które mo­
że być uregulowane w normal 
nych warunkach tylko przez 
państwa sąsiadujące. Sprawa 
demarkacji granicy na Odrze 
— Nysie Łużyckiej wyłoniła 
się w 194$ roku, z chwilą pow 
stania NRD.

Umowa poczdamska została 
uznana przez rząd NRD za je 
dyną i zasadniczą podstawę 
prawną działalności tego pań­
stwa w płaszczyźnie stosun­
ków i prawa międzynarodowe 
go. Refleksy stosunku NRD 
do umowy poczdamskiej wy­
stępują szczególnie w zakre­
sie postanowień terytorialnych 
tej umowy. Rząd NRD przy­
stąpił natychmiast w 1949 r. do 
uregulowania problematyki 
swego terytoriu ' państwowe­
go zarówno z nunktu widzenia 
politycznego, jak i prawnego. 
Wykonanie postanowień tery­
torialnych umowy poczdam­
skiej przez NRD wymagało 
ścisłego skonkretyzowania sze­
regu zagadnień, związanych z 
administracją stosunków na 
granicy polsko - niemieckiej. 
Z tego względu doszło do za­
warcia kilku umów między­
narodowych między -zadem 
Nrd a Polską odnośnie grani 
cy polsko - niemieckiej.

Już pierwsza deklaracja pro 
gramowa rządu NRD zawiera 

tym zakresie konkretne za­
powiedzi, które zostały wyko­
nane w następujących aktach 
Prawa międzynarodowego:

1) Deklaracja rządu Polski 
i rządu NRD o wytyczeniu 
ustalonej i istniejącej granicy 
Polsko - niemieckiej na Odrze 
— Nysie Łużyckiej, podpisana 
w Warszawie 6 czerwca 1950 
roku.

Zawiera ona zapowiedź zawarcia 
granicznych umów wykonaw- 
czych między dwoma sąsiadują- 
cymi państwami. Deklaracja ta 
twierdza, że „...obie strony po- 
stanowity uregulować dfogą poro- 
zumienia w okresie miesiąca wy­
tyczenie ustalonej i istniejącej 
granicy państwowej na Odrze i 
Nysie Łużyckiej oraz sprawy 
Przejść granicznych, małego ru- 
ehu granicznego i żeglugi na wo 
•lach pasa granicznego”. Deklara 
cja ta nie ma charakteru konsty­
tutywnego, gdyż nawiązuje ona 
płynie do postanowień teryto- 
tialnych umowy poczdamskiej, 
^owiązujących i wykonywanych 
0,1 1945 r. Dlatego ta deklaracja 
^wi 0 granicy polsko-niemiec- 
*7! jako „ustalonej 1 istniejącej 
tt”?dzy obu państwami”.

2) Układ między Polską a 
o wytyczeniu polskoęnie 

mieckiej granicy państwowej, 
podpisany w Zgorzelcu 6 lip­
ca 1950 r.

Ta umowa międzynarodowa na­
wiązuje we wstępie do postano­
wień umowy poczdamskiej. Spo­
śród 8 artykułów tej umowy w 5 
artykułach jest mowa o granicy 
na Odrze — Nysie Łużyckiej ja­
ko „granicy państwowej między 
Polską a Niemcami”. Jest to 
więc uregulowanie granicy pol­
sko-niemieckiej zgodnie z umową 
poczdamską. Umowa zgorzelecka 
jest tylko aktem wykonawczym 
w stosunku do umowy poczdam­
skiej.

3) Akt z 27 stycznia 1951 r. 
o wykonaniu demarkacji gra­
nicy polsko - niemieckiej jest 
wynikiem zakończenia prac w 
terenie, wykonanych przez ze 
społy specjalistów.

Akt o dokonaniu demarkacji 
jest zwykle krótkim protokołem, 
do którego załączony jest zespół 
dokumentów oraz szczegółowa ma 
pa, na której są naniesione wszy 
stkie znaki graniczne. Te wszyst 
kie cechy nosi również akt o wy 
konaniu demarkacji w terenie i 
o oznakowaniu granicy polsko- 
niemieckiej, podpisany we Frank 
furcie nad Odrą dnia 27 stycznia 
1951 r. Ten akt stwierdza zakoń­
czenie prac związanych z wyty­
czeniem tej granicy w terenie. 
Komisja Mieszana Polsko - Nie­
miecka powołana do demarkacji 
granicy w tei'nie stwierdza w 
ten sposób zakończenie wszyst­
kich prac, związanych z uregulo 
wani^m granicy polsko - niemiec 
kiej po II wojnie światowej. Do 
tego załączony jest szczegółowy 
wykaz dokumentów oraz mapa.

W ten sposób z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodowe 
go, umowy między Polską i 
NRD wyczerpały całą proble­
matykę wykonawczą odnośnie 
postanowień terytorialnych u- 
mowy poczdamskiej o granicy 
państwowej polsko - niemiec­
kiej.

Granica 
polsko-niemiecka 

a sprawa ewentualnego 
traktatu pokoju 

z Niemcami

W rozdziale umowy pocz­
damskiej, zawierającym posta 
nowienia o uregulowaniu gra­
nicy polsko - niemieckiej, znaj 
duje się w ostatnich zdaniach 
zwrot, że z „ostateczną” deli- 
mitacją tej granicy „trzeba by 
zaczekać aż do zawarcia po­
koju”. Zwrot ten mówi o „za­
warciu pokoju”, a ściśle o 
„ustaleniu pokoju”. Nie ma w 
tym zwrocie mowy, że osta­
teczna delimitacja granicy poi 
sko - niemieckiej ma nastąpić 
w traktacie pokoju. Praktyka 
międzynarodowa wypracowa 
ła różne sposoby ostatecznego 
ustalenia pokoju i przejścia ze 
stanu wojennego do stanu re­
organizacji pokojowej. Trak­
tat pokoju jest tylko jedną z 
form zakończenia stanu woj­
ny,- nie jest jedyną taką for­
mą.

Traktat pokoju z Niemcami 
byłby ostatnim traktatem, na 
którego zawarcie wszystkie 
państwa wchodzące w skład 
Narodów Zjednoczonych cze­
kają cd dnia bezwarunkowej 
kapitulacji Rzeszy Niemiec­
kiej. Z prawnego punktu wi­
dzenia należy podkreślić, że nie 
istnieje układ rozejmowy mie 
dzy Narodami Zjednoczonymi 
a Rzesza Niemiecka i nie ist­
nieje dotąd traktat pokoju z 
Niemcami.

Wszystkie rozwiązania praw 
ne w stosunkach między Na­
rodami Zjednoczonymi a 
„Niemcami jako całością” są 
onarte na umowie poczdam­
skiej. Ten akt prawny stanowi 
jednocześnie kryterium, na 
podstawie którego określa sie 
prawidłowość likwidacji skut 
ków II wojny światowej.

Postanowienia umowy pocz­
damskiej zostały wykonane w 
traktatach pokoju z 1947 r. 
oraz w traktacie państwowym 
w sprawie Austrii z 1955 r. 
Jedyny traktat pokoju naru­
szający umowę poczdamską, 
to traktat z Japonią z 1951 r., 
który nie został podnisany 
przez wszystkie Narody Zjed­
noczone.

Onóźnianie traktatu pokoju 
z Niemcami _iest .spowodowa­

ne przez różnice, jakie istnie­
ją między mocarstwami w zak 
resie ich stosunku do umowy 
poczdamskiej. Jednakże sto­
sunki powojenne wymagają 
normalizacji, a co za tym idzie 
likwidacji skutków wojny nie 
zależnie od formy, w jakiej ta 
likwidacja może być dokona­
na. Obojętność na formy praw 
rej likwidacji skutków II woj 
nv światowej jes,t możliwa tyl 
ko wskutek tego, że wszystkie 
stosowane dotąd formy mają 
swe główne oparcie w umo­
wie poczdamskiej.

W ten sposób umowa pocz­
damska zastępuje traktat po­
koju z Niemcami. Nie można 
określać umowy poczdamskiej 
jako „prowizorycznego” trak­
tatu pokoju, gdyż w takim 
określeniu jest zawarty sens 
tymczasowego regulowania 
stosunków prawnych. Umowa 
poczdamska reguluje w sposób 
ostateczny zagadnienia związa 
ne z likwidacją skutków II 
wojny światowej.

Traktat pokoju jest trady­
cyjną formą prawa międzynaro 
dowego. Niezwykle wymowne 
jest jednak ilościowe zestawie 
nie udziału Niemiec w zawie­
raniu traktatów pokoju.

Zestawienie to zostało dokona­
ne p-zez autora niemieckiego w 
1934 r. Zawiera ono chronologicz­
ny wykaz 63 traktatów pokoju, za 
wieranych z udziałem Niemiec 
lu w sprawie Niemiec. Jako 
pierwszy traktat zamieszczony zo 
stał w tym wykazie traktat z 
Verdun, podpisany w sierpniu 
843 r. Na ostatnim miejscu w 
tym zestawieniu umieszczony jest 
traktat podpisany w Trianon dnia 
4 czerwca 1920 r. To źródłowe o- 
pracowanie niemieckie wykazuje, 
że w ciągu około 1100 lat Niemcy 
zawarły 63 traktaty pokoju. Z te­
go wynika, że przeciętnie co 17 
lat Niemcy zawierały traktat po­
koju.

Na podstawie tego zestawie­
nia można powiedzieć, że istot 
nie Niemcy stanowią główny 
problem europejski, który wy 
maga bezustannego regulowa­
nia przez prawo międzynaro­
dowe. Można też stwierdzić, 
że z chwilą zakończenia II 
wojny światowej nadszedł za­
pewne czas, aby z tego ilościo 
wego zestawienia traktatów 
pokoju, zawieranych przez 
Niemcy, wyciągnąć konsek­
wencje.

prof. dr 
ALFONS KLAFKOWSKI

Fajny” albo „swój”, to 
przymioty, które w po- 

ii łączeniu ze słowem 
„chłop” stanowiły — a gdzie 
niegdzie nadal stanowią — 
synonim człowieka poczciwe­
go, z którym i wypić przyjem 
nie i, pogadać miło, a i pracu­
je się z nim nieźle.

Ale gdy porozmawiać w gro 
nie robotników, czy urzędni­
ków, nieco szerzej i nieco 
wnikliwiej o sprawach orga­
nizacji pracy, o jej efektach 
o tym, co jest osiągane i o tym, 
co uzyskiwane być mogłoby 
— zdecydowana większość nie 
przekłada wizerunku współ­
pracownika, bądź zwierzchni­
ka, odpowiadającego schema­
towi „fajnego chłopa”. Na ogół 
w tego typu rozmowach ude­
rza trzeźwa ocena sytuacji; 
elementy emocjonalne (od któ 
rych przecież trudno się uwol 
nić przy omawianiu spraw 
personalnych) ustępują rze­
czowemu stawianiu sprawy.

I dowiadujemy się wtedy, że 
robotnicy wyżej cenią nad 
„fajnego chłopa”, ściskające­
go im przy lada sposobności 
prawice — rzutkiego organiza­
tora; pracownicy umysłowi 
wolą szefa z inwencją, wyma­
gającego — w miejsce żonglu­
jącego komunałami pseudo- 
aktywisty. A jedni i drudzy 
opowiadają się nieodmiennie 
za rzetelną organizacją robo­
ty, przynoszącą produkcyjne i 
płacowe efekty, a zarazem tak 
potrzebną każdemu dozę sa­
tysfakcji.

Praktycznie więc, pokutu­
jąca jeszcze formuła: „nietęgi 
fachowiec, ale od lat u nas 
pracuje, fajny chłop, niech u 
nas zostanie” — nie znajduje 
uznania w oczach zdrowego 
trzonu załóg i nie cieszy sie 
moralnym .^parciem.. Raczej

„Wojsko przeszło już na 
tę stronę miasta!!> Już jest 
w rynku. Ratusz się pali. 
A teraz podpalają domy na 
rynku i ku naszemu placo­
wi. (...) Obejrzała się i zo­
baczyła nad domami stoją­
cymi u wylotu wiodącej na 
rynek uliczki, wielkie ruch 
liwe płomienie w obłokach 
dymu i sadzy”.

Tak kończył się kolejny 
etap wielowiekowej hi­
storii Kalisza, oglądany 

oczyma autorki „Nocy i dni”. 
Spalone przez Niemców na po 
czątku I wojny światowej mia 
sto, podnosiło się po roku 1918 
z gruzów. Wojenny dramat 
grodu nad Prosną stworzył 
jednak szanse jego odbudowy 
na nowych, bardziej współ­
czesnych zasadach urbanisty­
cznych. Ogłoszony ogólnopol­
ski konkurs na rekonstrukcje 
Kalisza przyniósł w efekcie 
uporządkowanie centrum, z za 
chowaniem archaizowanego 
stylu zabudowy śródmieścia, 
otoczonego wieńcem peryfe­
ryjnych ruder, przechodzących 
z kolei we wsie, — Pisko- 
rzew, Dobrzeć, Rypinek, Maj 
ków, Tyniec. Te właśnie tere 
ny stanowią dzisiaj zewnętrz 
ny pierścień nowych dzielnic 
mieszkaniowych i przemysło­
wych, opasujących stary gród.

Nawet pobieżny rzut oka na 
statystyczne wskaźniki demogra­
ficzne tego miasta ujawnia dość 
niezwykłe zjawisko: oto liczba 
jego mieszkańców w roku 1939 
wykazuje 82 tysiące; obecnie zaś 
— około 80 tysięcy. Tymczasem 
w latach powojennych, a zwłasz­
cza w ostatnim 10-leciu, przybyło 
miastu 20 tysięcy nowych izb. A 
mimo to problem mieszkaniowy 
daleki jest od rozwiązania. W 
kolejce do M-3 nadal czeka oko­
ło 3,5 tysiąca rodzin. To jednak, 
co dla władz miejskich stanowi 
przedmiot ciągłej troski, jest jed 
nocześnie miarą awansu społecz­
nego ludzi, którzy opuścili przed 
wojenne rudery przedmieścia 
oraz zagęszczone sutereny i pod­
dasza.

Ostatnia wojna pozostawiła Ka­
lisz niemal nietknięty. Nic dziw­
nego, że w pierwszym okresie po 
wyzwoleniu, kiedy cały wysiłek 
kraju kierowany był na odbudo­
wę zniszczeń, środki materialno- 
finansowe z trudem starczały na 
ratowanie starej substancji. Przy

Sprawy powszednie

„Fajny chłop"-ale...
powszechnie oczekuje się o- 
statecznego zerwania z tole- 
rancyjnością wobec ludzi, o- 
kreślanych mianem „swój 
chłop”, niezależnie od tego, 
czy będzie to członek jakiejś 
brygady robotniczej, czy ktoś 
na kierowniczym stanowisku.

To prawda, że dokonywano już 
wielu przeglądów kadr; oceniano 
kwalifikacje i robotników, i per­
sonelu kierowniczego; podejmo­
wano niejedną próbę realizowa­
nia nowocześnie pomyślanej po­
lityki personalnej. A jednak re­
zultaty tych wszystkich poczynań 
zdają się być — takie jest raczej 
powszechne odczucie — wyraźnie 
niezadowalające. Szczególnie ja­
skrawo dostrzega się to obecnie, 
w zestawieniu z narastającymi, 
trudniejszymi zadaniami intensy­
fikacji funkcjonowania wszyst­
kich dziedzin naszego życia.

Opowiadano mi nie tak daw 
no, jak w Pewnej Instytucji 
przebiegła próba przeglądu 
pracowników i dokonania in­
dywidualnych przesunięć. O- 
peracja ta zakończyła się nie­
mal kompletnym fiaskiem; 
liczba zwolnionych w cierpią­
cej na znaczne przerosty za­
trudnienia Instytucji (kilkuset 
osobowa obsada) wynosiła 8 
ludzi, a przesuniętych, z bra­
ku kwalifikacji, na podrzęd­
niejsze stanowiska — była 
bliska zeru.

Nie udało się poprawić stanu 
organizacyjnego Pewnej Instytu­
cji, ponieważ na przeszkodzie in­
teresowi społecznemu stanęły 
przepisy, biorące w obronę inte­
res jednostek. Komisja, dokonu­
jącą przeglądu kadr Pewnej In­
stytucji, rychło zorientowała się, 
że w przeważającej mierze ma

Miasto „Nocy i dni“
jęty został natomiast — .trwający 
do dziś — kurs na rekonstrukcję 
i rozbudowę przemysłu.

Jaskółka budowlanej wiosny
Pierwszą jaskółką nowego 

budownictwa było zapoczątko 
wanie w latach pięćdziesią­
tych budowy Osiedla Mar­
chlewskiego. Ówczesne tempo 
prac dawało przeciętnie 1 blok 
mieszkalny rocznie. Dopiero 
10-lecie 1951—60 przyniosło 
miastu 6.300 nowych izb, 5-lat 
ka 1961—1965 — około 7 ty­
sięcy, a obecna ponad 10 tysię 
cy izb. Od roku 1971 tempo
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budownictwa mieszkaniowego 
określone zostało na 3.000 izb 
rocznie.

Dawne wiejskie tereny przek­
ształcały się z czasem w okazałe 
osiedla — 3 Maja, Kaliniec; za­
pełniała się luka między śród­
mieściem, a dworcem PKP, zaś 
od południowego zachodu kształ 
towała się dzielnica przemysłowo- 
składowa. Od północy, za Prosną, 
wyrosło zwarte osiedle około 500 
domków jednorodzinnych. Obec­
ny kierunek rozbudowy to pra­
wobrzeżne rejony — Chmielnika 
i Tyńca. Podobnie jak w innych 
miastach, dominują tu bloki o 
5 kondygnacjach. Kalisz czeka 
jednak na punktowce, które na­
dadzą mu prawdziwie wielko­
miejski charakter. .

To, czego dokonał Kalisz, a 
także perspektywy jego roz­
woju, określane w planach 
przyszłościowych na 130 tys.

Tak wyglądać będzie Spół­
dzielczy Dom Handlowy wzno­
szony przy placu 1 Maja w Ka 
liszu. Przy jego budowie wyko 
rzystano szkielet dawnej hali tar­
gowej. Kaliski SDH dyspono­
wać będzie łączną powierzchnią 

1 750 metrów kwadratowych.
CAF — PI — APN

do czynienia z osobami, które — 
formalnie czy nieformalnie — ko­
rzystają z rozmaitych form o- 
chrony. Nie dziw więc, że prze­
gląd kadr Pewnej Instytucji za­
kończył się w sposób cytowany 
wyżej.

Nie piszę tego gwoli podwa­
żania sensu kadrowych prze­
glądów, bądź dla wykazania 
że niczego na tym polu zrobić 
się nie da. Przeciwnie, chodzi 
mi o to, by ukazać, jak trud 
nym i złożonym zagadnieniem 
jest kompleks spraw personal­
nych. Sądzę, że rozwiązywanie 
go, przypominające tu i ów­
dzie rozwiązywanie przysło­
wiowego węzła gordyjskiego — 
nie będzie możliwe bez zachęt, 
a przede wszystkim wzorców, 
pochodzących z nie najniższe­
go szczebla.

Obecna faza rozwoju gospo­
darczego i społecznego nasz< • 
go kraju ma między innymi 
to do siebie, że u jej progu 
zarysowują się kontrastowo 

♦pewne elementy nieantagoni- 
stycznych sprzeczności. Wdra­
żanie w życie żelaznych reguł 
rozwoju ekonomicznego, opar­
tych na racjonalnym myśle­
niu, jest częstokroć opóźnia­
ne, czy stopowane — pozaeko­
nomicznymi schematami my­
ślowymi, przyjętymi dawno. 
Niektórzy pragną ze wszech 
miar, aby schematy te nadal 
uważać za obowiązujące. Mi­
mo zmienionej sytuacji, zmie­
nionych potrzeb i modyfikacji 
wielu uprzednich ustaleń.

Niejednokrotnie na przy­
kład mamy do czvnienia ze 
zjawiskiem, które określiłbym 

mieszkańców, zawdzięcza głów 
nie przemysłowi. Tylko w bie 
żącej 5-latce rozbudowa i re­
konstrukcja przemysłu pochło 
nie około 407 min. zL Nowe 
oddziały budują zakłady: o- 
dzieżowe, dziewiarskie, dobie­
ga końca modernizacja „Plu- 
szowni”. wymienia urządzenia 
techniczne fabryka „Polo”; ru 
szyła niedawno wielka cegieł 
nia w Winiarach oraz kolejna 
taśma produkcyjna „Kaliszan 
ki”.

Miasto robotnicze
Rozwój przemysłu i stały 

wzrost zatrudnienia muszą 
znajdować swoje odbicie w 
rozwoju funkcji usługowych 
miasta, które obejmuje zresz­
tą swym zasięgiem również 
powiaty ościenne — łącznie o- 
koło 200 tys. mieszkańców. Ka 
lisz notuje niezwykle wysoki 
stopień aktywizacji zawodo­
wej (46,1 proc, ogółu ludno­
ści). Takimi wskaźnikami mo 
gą wykazać się tylko naj­
wyżej rozwinięte ośrodki gos­
podarcze kraju. Zdecydowana 
przewaga niżej opłacanego 
przemysłu lekkiego sprawia, 
że pracę podejmują tu maso­
wo kobiety. Stąd też poważne 
są również rezerwy siły robo­
czej, sięgające około 3.000 
osób. Celem ich aktywizacji 
władze miejscowe zabiegają 
bądź to o lokalizację nowego 
zakładu metalowego (łożyska 
stożkowe), bądź też rozbudo­
wę miejscowej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego.

Wysoki wskaźnik zatrudnienia 
kobiet pociąga za sobą nacisk na 
żłobki i przedszkola. Tymczasem 
w tej właśnie dziedzinie Kalisz 
ma szczególnie dużo do zrobienia. 
Opracowany w tym względzie 
program zobowiązuje do współ­
udziału miejscowe zakłady pra­
cy. W ciągu najbliższych lat ma 
być budowany co roku jeden żło 
bek bądź przedszkole. Na ukoń­
czeniu jest żłobek budowany 
przez Kaliskie Zakłady Przemy­
słu Jedwabniczego, w przyszłym 
roku rusza z podobną budową 
„Polo”, a także Prezydium MRN.

Miasto woła też o nowy szpi­
tal, bowiem istniejący wzniesio­
ny w latach trzydziestych, mimo 

Dokończenie na str 4
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jako „humanitaryzm jednostko 
wy“; jest on w życiu naszym — 
niezbędny. Pod warunkiem, że 
pojmować się go będzie właści 
wie i kojarzyć w maksymal­
nym stopniu z interesem ogó­
łu. Rozmijanie się tych dwu 
elementów łatwo nieraz do­
strzec właśnie na polu spraw 
personalnych. Ilustracją tego 
stwierdzenia mogą być chociaż 
by typowe sytuacje życiowe, 
w rodzaju pozostawiania Iksa 
przy jego dotychczasowym 
warsztacie pracy, na dotych­
czasowym stanowisku — ze 
szkodą dla produkcji, której 
nie potrafi on ani ilościowo, 
ani jakościowo rozwinąć, czy 
udoskonalić — tylko dlatego, że 
miał w przeszłości określone 
zasługi.

To, co nazwałem umownie „hu­
manitaryzmem jednostkowym”, na 
ogół szlachetne w intencji, wy­
rosłej na podłożu socjalistycznych 
przemian ustrojowych w naszym 
kraju — powinno być mądrze i ży 
ciowo kojarzone z potrzebami spo 
łecznymi. Daleki jestem od tego, 
by propagować bezwzględne pod­
porządkowanie interesów jednostki 
— ogółowi. Niemniej po upływie 
ćwierćwiecza pora chyba na to, 
by przyjrzeć się — właśnie w 
sferze polityki kadrowej — które 
zasady oparły się upływowi cza­
su, a które być może wypadnie 
skorygować.

W toku V Plenum KC partii 
stwierdzono dobitnie, iż wpraw 
dzie kraj nasz rozwija się nie 
przerwanie i to w sposób dy­
namiczny — jednak towarzy­
szą temu zbyt duże nakłady. 
Skutkiem tego efekty rozwoju 
są odczuwalne przez nas w 
sposób niedostateczny. Idzie o 
zwiększenie dochodu narodo­
wego. a w związku z tym —

Dokończenie na str. 4
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Twarz ludzi współczesnych Po peruwiańskiej tragedii

Wprawdzie tradycje pol­
skiego dokumentu sięga 
ją lat wojny, kiedy to 

filmowcy „Czołówki” w woj­
skowych mundurach notowali 
kamerą niepowtarzalne obrazy 
walk i pierwszych dni wyzwo­
lenia — mówi Henryk Jantos 
— nasza wytwórnia niejako 
młodsza siostra „Czołówki” 
oficjalnie narodziła się przed 
20 laty. Na Chełmskiej w War 
szawie wybudowano dla niej 
specjalne pomieszczenia, tu 
przeżyła lata bujnego rozkwi­
tu, kiedy to film dokumental­
ny stał się prawdziwym powo­
dem do dumy, kiedy sława poi 
skiego dokumentu, zarówno z 
racji jego wartości artystycz­
nych jak i publicystycznych, 
wybiegała daleko poza granice 
kraju.

— Wytwórnia wkracza w no­
we dwudziestolecie. Jakie są jej 
plany na przyszłość?
— Naszym obowiązkiem jest 

portretowanie społeczeństwa i 
spraw, z którymi się ono sty­
ka, aby można było w przy­
szłości odczytać prawdę o na­
szych dniach. Chcemy spojrzeć 
w twarz ludzi współczesnych 
— i to ludzi pracujących i pra 
cowitych. Kontynuować będzie

Miasto „Nocy i dni"
Dokończenie ze str. 3 

przeróbek nie może sprostać po 
trzebom regionu. Inwestycja ta, 
mająca być powtórzeniem poznań 
skiego obiektu przy ul. Lutyc- 
kiej, przewidziana jest na przy­
szłą 5-latkę.

Wołanie o wodę
Plany dalszego rozwoju Ka 

lisza zależne są w dużym stop 
niu od rozwiązania problemu 
zaopatrzenia miasta w wodę. 
Chodzi tu zarówno o nowe u- 
jęcia, jak i budowę przepom­
powni oraz wymianę starej 
sieci. Zwłaszcza w nowych o- 
siedlach brak wody w kra­
nach stanowi nie lada bolącz­
kę. Sprawy te mają ruszyć na 
dobre w przyszłej 5-latce.

Nie lepiej jest z kanaliza* 
cją. Istnieje zwłaszcza pilna 
potrzeba budowy kolektorów 
w prawobrzeżnej części mia­
sta, aby wyprzedzić tok robót 
na nowych placach budowy. 
Władze miejskie domagają się 
udziału w tym przemysłu, co 
napotyka jednak na poważne 
opory. Ale sprawy nie rozwią 
żą najlepsze nawet kolektory, 
jeśli miasto nie będzie miało 
oczyszczalni ścieków. Jak do­
tychczas, wszelkie nieczysto­
ści spływają do Prosny około 
100 kanałami. W tych warun- 

my filmy o charakterze inter­
wencyjnym, ale nie będzie to 
interwencjonizm dotykający 
marginesów. Nazwałbym go in 
terwencjonizmem wyższego 
rzędu, który pokusiłby się o 
oswobodzenie myśli od nawy­
ków, mitów od naszego „jakoś

Rozmowa z 
Henrykiem Jantosem 

redaktorem naczelnym 
Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych

tam będzie”. Chcemy pokazać 
ludzi, którzy mają odwagę my 
śleć inaczej — ryzykować nie 
tylko w ekonomice, gospodar­
ce, ale i w sferze spraw oby­
czajowych, kulturowych.

Samo stwierdzenie, że nam 
się wiele rzeczy nie uda je, wy 
mienianie polskich grzechów 
głównych — jest tylko diagno­
zą. Nie chcemy na niej poprze 
stać, ale szukać rozwiązań.

kach rzeka nie jest ozdobą 
miasta. Kosztowna ta inwesty 
cja może być zrealizowana nie 
wcześniej, jak w latach 
1976 — 80.
Piętą achillesową Kalisza jest 

przestarzała sieć komunikacyjna. 
Wąskie, kręte ulice, coraz bar­
dziej zatłoczone pojazdami, brak 
przelotowości głównych tras — 
oto podstawowe mankamenty u- 
kładu drogowego. Zapoczątkowa­
no wprawdzie budowę trasy prze 
lotowej z północy na południe, 
ale związane to jest z budową 
dwóch nowych mostów, na co 
brak zarówno środków, jak i li­
mitów. Pilną sprawą jest także 
modernizacja większości ulic, 
których aż 60 proc, nie posiada 
utwardzonej nawierzchni.

Oto Kompleks spraw, łączą­
cych się w jeden węzeł pro­
blemów i trudności, na które 
trzeba jakoś znaleźć radę. Nie 
dziwię się więc stwierdzeniu 
przewodniczącego Prezydium 
MRN — Stanisława Krysia, 
który powiedział, że obecnie 
nie jest rzeczą najważniejszą, 
czy uda się zbudować jeden 
lub nawet parę dodatkowych 
domów. Chodzi natomiast o 
to, aby miasto było tak urzą­
dzone, by ludziom żyło się w 
nim wygodnie i przyjemnie.

FELIKS BIŁOŚ

— A więc przede wszystkim 
penetracja współczesności z ca­
łą jej złożonością i szukanie 
możliwości, by nasze życie stało 
się lepsze, pełniejsze, czyli wszy 
stkie te sprawy, od których stro
ni trochę film
— Nie mogę 

wkrótce takie 
się na ekranie,

fabularny?
obiecać, że już 
filmy pojawią 

ale ku temu 
chcemy sterować. Choć rodzą 
się nowe sprawy, nasze własne 
myślenie jest niestety tro­
chę podporządkowane tradycji, 
twórcy chętniej obracają się 
na już przetartych, sprawdzo­
nych traktach. Musimy więc i 
u nas pewne nawyki przeła­
mać.

Mamy już pewne próby fil­
mów dotyczących najbardziej 
trudnych problemów naszych 
dni. Jest to Karabasza „Sobota 
Grażyny A. i Jerzego T.” — 
swoista sonda socjologiczna, 
ukazująca kształtowanie się 
osobowości i uczuć młodego po 
kolenia. Wymienię jeszcze dla 
przykładu „Na początku” Pie­
kutowskiego — film rozgrywa 
jący się na terenie nowo bu­
dowanej elektrowni w Kozie­
nicach. Jest to obraz nadzwy­
czaj skromny, ale z doniosły­
mi wnioskami. Pokazując od 
momentu zerowego wielką bu­
dowę, stara się uchwycić wszy 
stkie problemy, z którymi zde­
rzają się ludzie organizujący 
nowe życie. „Na początku” bę­
dzie niejako pierwszą częścią 
większej całości, która kiedyś 
powstanie. Być może raz jesz­
cze znajdziemy się w tym sa­
mym miejscu, by sprawdzić, o 
ile jesteśmy mądrzejsi, jakie 
zyskaliśmy doświadczenia

Warto zasygnalizować naKrę 
eony dla nas film leningradz- 
kiego reżysera Piotra Mosto- 
woja „Majster Białkowski i to 
warzysze”, gdzie w sposób 
oryginalny, bez patosu i zbęd­
nej czułostkowości pokazana 
jest przyjaźń ludzi.

— Czy tematy z przeszłości zni 
kną z pola zainteresowań doku­
mentalistów?
— Zanotowaliśmy w filmie 

dokumentalnym sporo prawdy 
o przeszłości. Nie czujemy się 
jednak w zupełności rozgrzeszę 
ni z tej tematyki. Ale mocniej 
niż dotychczas brzmieć będzie 
w naszych filmach dzień dzi­
siejszy. Istnieje potrzeba reali 
zowania filmów o charakterze 
eseju politycznego z dziedziny 
historii najnowszej. Filmów, 
które przez wyjaśnianie na­
szych motywacji narodowych i 
internacjonalnych uczyć będą 
politycznego myślenia.

Rozmawiała:
" MARYLA CHUDZIŃSKA

Zegary ustawione w warszawskim Obser­
watorium Sejsmologicznym na GMT 
(czas Greenwich) wskazywały w dniu 31 

maja godzinę 21, 37 minut i 30 sekund, kiedy 
to się zaczęło: sejsmografy o niezwykłej czu­
łości odnotowywać poczęły trzęsienie ziemi w 
Peru.

Zapis okazał się wyjątkowy: w długiej histo 
rii notowań ruchów Ziemi, prowadzonych 
w Warszawie, ostatnie trzęsienie ziemi należy 
do najsilniejszych i wychylenie gruntu wyno­
siło 50 mikronów.

Jednakże z naukowego punktu widzenia ostatnie 
trzęsienie ziemi w Peru nie jest jakimś zjawiskiem 
wyjątkowym, stanowiącym dla geofizyków niespo­
dziankę. Peru należy do jednego z najbardziej 
aktywnych rejonów sejsmicznych. Warto też do­
dać, że najczulsze sejsmografy na całym świecie 
notują rocznie około miliona słabych ruchów zie­
mi, a ponad setkę trzęsień tak silnych, jak to 
miało miejsce w Peru.

Różne są przyczyny napięć, których rozładowanie 
powoduje trzęsienia ziemi. Nie są one do końca 
zbadane; wiele materiału dla badaczy dostarczają 
same trzęsienia ziemi, które w swoisty sposób poz 
walają „zajrzeć” do wnętrza ziemi. Najgroźniejsze

„Fajny chłop"-ale.
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zwiększenie dochodów ludnoś 
ci. Możemy to osiągnąć tylko w 
drodze uzyskiwania lepszych re 
zultatów gospodarowania — 
zmniejszonymi środkami.

To zaś zadanie nie doczeka się 
wykonania, jeśli nie zwiększy się 
wymogów wobec ogółu pracowni­
ków, od których pora żądać zwięk 
szonej dyscypliny społecznej, obo 
wiązkowości, rzetelności w wypel 
nianiu obowiązków i wobec per­
sonelu kierowniczego ze stro­
ny którego potrzeba więcej inwen 
cji, nowatorstwa a nieraz też sta 
nowczości. Ludzie, określani jako 
„fajne chłopy” czy „dobrzy akty­
wiści” — jeśli nie reprezentują na 
leżytego poziomu ideowo-politycz- 
nego stopionego w jedność z kwa 
lifikacjami fachowymi i umiejęt­
nością organizowania pracy — 
obiektywnie nie są, trzebi to jasno 
powiedzieć, ani „fajni” ani „do­

brzy”. W każdym razie na dotych 
czasowych stanowiskach.

Minęło kilka lat od chwili^ 
gdy Władysław Gomułka 
przedstawił w jednym ze 
swych przemówień bardzo 
proste, acz po dziś dzień nie­
docenione, kryterium oceny 
ludzi. Powiedział wówczas, i ż 
miarą zaangażowań ia 
jest stosunek do pra­
cy. Otóż nie ma co ukrywać: 
daleko do tego — a jest to nie 
zbędne, jeśli chcemy szybsze­
go ruchu naprzód — aby z cy 
towanego kryterium uczyniono 
powszechny miernik ludzkich 
zasług. Tymczasem ocenianie 
walorów personelu kierowni­
czego inaczej dokonywane chy 
ba być nie powinno, jak tylko
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NIESPOKOJNA ZIEMIA
jednakże i najczęstsze zarazem są tektoniczne trzę 
sienią ziemi, występujące na bardzo rozległych ob 
szarach kontynentów i dnach oceanów. Najczęściej 
występują one w pobliżu młodych gór fałdowych 
lub brzegów oceanów, gdzie istnieją pęknięcia sko 
rupy ziemskiej.

Ilość energii wywiązującej się podczas trzę­
sień ziemi jest ogromna: obliczono, że pod­
czas silniejszych wstrząsów wywiązuje się tyle 
energii, ile mogłaby dać wielka elektrownią 
wodna, np. radziecki Dnieprogres, w ciągu 350 
lat!

Można też przytoczyć i inne porównanie: 
otóż naukowcy z Zakładu Geofizyki Polskiej 
Akademii Nauk oszacowali magnitudę ostatnie 
go trzęsienia ziemi w Peru na 6,8. Najsilniejsze 
w historii wstrząsy zanotowane przez naukę 
miały magnitudę 8,9, co równa się energii 
przeszło 10 tys. razy większej od energii bom­
by atomowej zrzuconej na Hiroszimę.

Dlaczego ostatnie trzęsienie ziemi w Peru okaza­
ło się tak tragiczne w skutkach? Złożyło się na to 
kilka przyczyn. A więc, jak już wspomnieliśmy, by­
ło to trzęsienie o wyjątkowej sile. Obok tego, je­
go ognisko znajdowało się płytko — a takie po­
wierzchniowe trzęsienia ziemi są szczególnie groź­
ne. i wreszcie peruwiańskie trzęsienie ziemi na­
wiedziło obszary zaludnione i zabudowane, powo­
dując znane, tragiczne straty ludzkie i materialne. 
Setki podobnie silnych trzęsień ziemi zlokalizową 
nych w bezludnych rejonach, czy też na dnie oce­
anów, przechodzi niezauważalnie i wiedzą o nich 
jedynie naukowcy-sejsmolodzy.

Warto na koniec dodać, że Polska Jest obsza­
rem typowo asejsmicznym: tym niemniej trzęsie­
nia ziemi występują i w naszym kraju. I tak np. 
wskutek trzęsienia ziemi w 1443 roku zapadło się w 
Krakowie sklepienie kościoła św. Katarzyny, a wie 
le domów uległo zarysowaniu. Na początku lute 
go 1932 roku wystąpiło wiele lokalnych wstrząsów 
w różnych częściach kraju, głównie w okolicy Lu 
kowa, Płocka, Kielc i Lublina.

TOMASZ MIECIK

przez pryzmat wyników pracy 
prowadzonych przezeń placó­
wek i realizowania nakreślo­
nych zadań.

Władysław Machejek w 
którymś z felietonów na ła-. 
mach „Życia Literackiego” nie 
dawno nazwał ludzi pełnią­
cych takie czy inne funkcje, 
bez wnoszenia nowych elemen 
tów w rytm pracy, a zatem obiek 
tywnie hamujących tok prze­
mian — umysłowym złomem. 
Jest to określenie zjadliwe acz 
trafne. Sporo tego złomu, to 
fakt. Ale o wiele więcej — i 
to jest chyba sedno sprawy — 
zwyczajnej nieporadności, bier 
ności, braku kwalifikacji i 
kompetencji.

Era „fajnych' chłopów** mi 
się jednak wreszcie ku końco­
wi.

WIESŁAW PORZYCK1
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Wiele się ostatnio mówi o tym; co należy 

poprawić w sposobach gospodarowa­
nia i działania. W dyskusjach tych 

przejawia się silne przekonanie i poczucie; 
że nadszedł czas zmiany, odnowy, że tak jak 
dotychczas dalej iść nie można bez stwa­
rzania zagrożenia dla dalszego rozwoju. Róż­
ne stawia się przy tym diagnozy naprawy. 
Jedni domagają się reformy organizacyjnej 
administracji, inni zwalają winę na daleko 
posuniętą biurokrację; wiele nadziei łączy 
się z reformą systemu bodźców gospodar­
czych; są tacy, którzy twierdzą, że bez stwo­
rzenia rezerwowej armii pracy nie potrafimy 
zmusić naszych obywateli do wydajnej i ja­
kościowo lepszej pracy; powiada się, że za­
sadniczą sprawą jest poziom kierownictwa 
wszystkich szczebli 1 że trzeba rozpoczynać 
od doskonalenia kadr kierowniczych.

Przytaczając opinie na temat tego stanu 
rzeczy, prof. Jan Szczepański w artykule 
„O analizach społeczeństwa polskiego” 
wskazuje w ;,Kulturze”, że czynnikiem decy­
dującym jest jakość ludzi pracujących na 
wszystkich stanowiskach w naszym kraju — 
od sprzątaczek do najwyższych szczebli kie­
rownictwa.

Jesteśmy niewątpliwie społeczeństwem 
zdolnym i utalentowanym. Podkreśla się czę­
sto, że za granicą nasi robotnicy, inżyniero­
wie (pisaliśmy o takich przykładach także w 
„Głosie” w cyklu korespondencji z Czecho­
słowacji), pracownicy naukowi czy artyści 
pracują znakomicie i są bardzo wysoko oce­
niani. W pewnym zakładzie produkującym 
na eksport, kiedy towar odbierali brakarze 
zagraniczni, pracowano doskonale, bez bra­
ków, ale gdy tylko zakład przeszedł na pro­
dukcję dla kraju, jakość jego wyrobów z 
miejsca spadła.

Zastanawiając się nad przyczynami tego, 
prof. Jan Szczepański powiada m. in.:

„Często powołujemy się na przykład NRD, 
które to państwo startując ze znacznie gor­
szych pozycji wyjściowych, wybiło się na 9 po­
tęgę gospodarczą współczesnego świata, dyspo­
nując jako podstawowymi zasobami, tylko ja­
kością swojej siły roboczej i kierownictwa. 
Wiele uwagi poświęca się Japonii, która po 
klęsce wojennej mając niewielką powierzch-

Czego nam brak?
nię, pozbawiona surowców, mogła dzięki ja­
kości swoich mózgów i rąk stać się trzecią 
potęgę gospodarczą świata.

Czy jakość naszych mózgów i rąk jest gor­
sza niż Niemców czy Japończyków? Widocznie 
czegoś nam brak. Sądzę — pisze autor — że 
brak nam umiejętności i charakteru potrzeb­
nego dla podniesienia naszej gospodarki i dla­
tego nie umiemy sobie stworzyć możliwości 
dobrej pracy i „nie chcemy” dobrze pracować. 
A może tylko jesteśmy w niewoli tradycji, 
która każę nam cenić wyżej „klejnot szla­
checki”, tzn. umiejętność życia bez wytężo­
nej pracy, wolimy dwa patyki leżąc niż 
stojąc. Czyżby? Na pewno nie. To tylko więk­
szość narodu pozwala sobie narzucać stereotyp 
kultu cwaniactwa, pijaństwa i kombinatorstwa 
przez mniejszość dostatecznie krzykliwą. Gdy­

RlfGlA 

by jednak ktoś chciał powiedzieć głośno: dość 
tego, ludzie zdolni, uczciwi, i wartościowi, 
wy nadawajcie ton naszemu życiu, gdyby ktoś 
miał odwagę wszystkich nierobów wyrzucić j 
poza bramy zakładów pracy, gdyby miał od­
wagę wyeliminować kombinatorów i ludzi źle 
pracujących — to okazałoby się, że jest dosta­
tecznie dużo tych, którzy chcą aby iść w czo­
łówce”.

Jest oczywiste, że wszystkiego tego nie 
da się osiągnąć bez umacniania odpowie­
dzialności każdego za jego własną działal­
ność, odpowiedzialności powodującej już 
egzekwowanie konsekwencji. Stwierdzając 
ten fakt, Władysław Machejek w swoich 
rozważaniach wokół obrad V Plenum KC 
partii pisze w „Życiu Literackim”:

„Co trzeci dyskutant mówił o inwestycjach 
w aspekcie odpowiedzialności za włożone zło­
tówki, za ich kapitalizację. Lub — odwróćmy 
— mówiono o pewnych inwestycjach, nie ko­
niecznych lub źle zaplanowanych, ewentual­
nie źle wykonanych — w aspekcie odpowie­
dzialności za to. Personalnie odpowiedzial­
nych. O takich konsekwencjach dotąd, naród 
mało sjyszał. Kolektywna odpowiedzialność w

takich wypadkach przemienia się w fikcję. 
Wychodziło na to, że cały naród jest winien 
i prosty człowiek spuszczał oczy przed pana­
mi z planowniczych i technologicznych komó­
rek w poczuciu grzechu. Ba, zobowiązywały 
go do tego autorytatywne głosy marzące jak­
by o tym, żeby wszystkich bez reszty uczynić 
stróżami porządku i rycerzami dyscypliny mo­
ralnej. Ale „pospolite ruszenie” społeczne nie 
dostąpi swoich praw, dopóki przywilej odpo­
wiadania za błędy, niesumienność i głupotę 
będą mieli najmniejsi winowajcy. Gdzie jak 
gdzie, ale tu trójkąt powinien być odwróco­
ny „niedemokratycznie”.

Inaczej mówiąc każdy powinien odpowia­
dać za swoje i każdy przyczyniać się do po­
prawy jakości swej pracy.

W toku dyskusji, o których tu przykładowo 
piszemy, pojawiają się publikacje, w których 
pomieszczony jest poważny kapitał przemy­
śleń, doświadczeń, konstruktywnych propozy­
cji. Skądinąd wiadomo — o czym zresztą pi­
sze także w tym tygodniu KTT w „Kulturze”, 
że jeśli w gazecie ukaże się w niekorzystnym 
aspekcie nazwa jakiejś instytucji, można się 
spodziewać, iż w ciągu kilku dni nadejdzie 
do redakcji list z podpisem dyrektora; lub 
kogoś równie ważnego, prostujący nieści­
słości, sypiący danymi, mającymi zwrócić 
uwagę na zasługi instytucji przewyższają­
ce nieporównanie jej braki, a także z reguły 
piętnujący lekkomyślność piszącego.

Jeśli zaś publikacje nie są odresowane do 
konkretnych instytucji, lecz po prostu do lu­
dzi myślących, odpowiedzialnych, światłych — 
to reagowanie na postulaty takich publikacji 
jest na ogół zgoła inne. W takich przypad­
kach nikt nie wysyła wycinków danych pu­
blikacji do określonych osób. W istocie bo­
wiem adresowane są one prawie do wszyst­
kich.

„Bo wszyscy wreszcie muszą zrozumieć — 
stwierdza KTT — że prasa reprezentuje sku­
mulowany dorobek społecznej troski i że ko­
rzystanie z tego dorobku nie powinno utrud­
niać, lecz przeciwnie, ułatwiać rozsądne gospo­
darowanie”.

A na tym, żeby tak było, wszystkim nam 
powinno przecież zależeć. LEKTYK

Poziomo: 1. drapieżny ssak 
z rodziny kotów, 5. połączenie 
pierwiastka chem. z tlenem. 
9. gatunek papugi, W. osiem 
dni od jakiejś daty, 11. miasto 
i port w Japonii na wyspie 
Honsiu, 12. przeniesienie na 
wyższe stanowisko, 14. zapala 
materiał wybuchowy na od­
ległość, 17. sztuka — po łac., 
18. jedna z dyscyplin lekkoatle 
tycznych, 28. miasto nad Ty­
grysem, 22. zielona część pie­
truszki, 23. substancja, która 
po wprowadzeniu do organiz­
mu powoduje powstanie prze­
ciwciał, 24. krzyżówkowy kak­
tus, 26. zniżka ceny przy kup­
nie, 29. skaleczenie, 30. liczba, 
32. tytuł powieści Zoli, 33. gro­
mady zwierząt, 35. imię żeń­
skie, 36. na szkolnej przerwie. 
37. pierwiastek chem., 38. kłę­
by pyłu lub kurzu, 39. góry w 
Am. Pd.

Pionowo: 1. wąskie przejście 
między stawami, 2. śniedź, po­
włoka, 3. Mazowiecka lub Ru­
ska, 4. prawy dopływ Noteci. 
5. stan wzmożonej energii, u- 
niesienia, 6. państwo w Azji 
7. młodsza epoka kamienia, 8. 
głownia, 13. aktor, twórca, 15. 
litera grecka, 16. zieleń w par­
ku, 18. owoc południowy, 19. 
tło filmu, 21. skrót na recep­
tach, 22. prawy dopływ Warty, 
24. biblijna góra, 25. utwór bez 
autora, 27. parterowe, tymcza­
sowe budynki, 28. rodzaj tyto­
niu, 30. nasze ciężarówki, 31. 
zemsta, 33. jakość, postać, oko­
liczności, 34. rzeka we Wło­
szech.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 12 czerwca br. na- 
deślą pod adresem redakcji pra 
widłowe rozwiązania rozlosuje 
my 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
krzyżówka nr 23.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 22
Poziomo: czeczota, wyrąb, refleksje, tuz, Rea, Ate, Zasada 

Narok, rolos, pirotechnika, Ela, LZS, oda, emu, produkcja, gra 
matyka, era. .

Pionowo: śwlerzopa, Brutus, zefir, czekan, obszar, 
Edek, topaz, Aro, ale, Ali, oceloty, SHL, reduta, natura, klucze 
szafa, om, erg, pra, dok.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Janusz Ciupiński — Poznań, ul. Goleszowska 45 m. i.
2. Rajmund Mrugalski — Poznań, ul. Orzechowa 18 m. 11.
3. Genowefa Maciołek — Poznań, ul. Bnińska 16.
Nagrody wysyłamy pocztą.4 ■ OS WTF.LKOPO* ^Kl a 1
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MHD ART. WŁÓKIENNICZYMI I ODZIEŻOWYMI, OBUWIEM I SPOŻYWCZYMI przy współudziale hurtowni organizuje

WIELKI KIERMASZ HANDLOWY
NA RYNKU JEŻYCKIM

tu niedzielę, dnia 7 czeruuca br,

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY
♦ ODZIEŻ, GALANTERIĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ, MŁODZIEŻOWĄ i DZIECIĘCĄ, PASMANTERIĘ I TKANINY 
♦ OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE i DZIECIĘCE oraz GALANTERIĘ SKÓRZANĄ.

tu godzinach od 9 13 ZAPRASZAMY NA KIERMASZ i ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW. K3879

Słuchacze WSE już pracują 
na studenckich praktykach

Spotkania uczniów
z władzami dzielnic

Spizedam tanio piec c. o. 
etażowy, nowy (wbudowa 
ne rurki kotłowe) dla 100— 
300 m!, powierzchni o- 
grzewczej. Schaefer. Po­
znań, Paderewskiego 1 
m. 8 28625g

Sprzedam Volkswagen fur 
gon Parking przy „Mer­
kurym”, niedziela godz 
16—2.0. 28636?

Zbaszyń, 2 pokoje, kuch-1 
nią (widok na jezioro) za 
mienię na obojętne w Po 
znaniu. Poznań, Goleszów

Domek trzypokojowy war 
sztatem, 250.000 zł sprze­
dam. Krawiec, Pozrań,

Już w zeszłym tygodniu studenci Poznania, jako pierwsi 
w kraju, rozpoczęli pracę w ramach studenckich praktyk 
robotniczych. Pierwsze brygady stworzyli słuchacze Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, gdzie zakończyła się już sesja 
egzaminacyjna. Pierwsza grupa studentów tej uczelni wyje­
chała na miesiąc do nadleśnictwa Czeczewo w pow. Wrześ­
nia.

W ciągu trwających w tym 
tygodniu obchodów Dnia Dziec 
ka w dzielnicach odbyły się tra 
dycyjne spotkania władz z ucz 
niami wyróżniającymi się w

Garaż motocyklowy bla­
szany sprzedam. Poznań. 
Michała lla m. 19. 28626g

Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1969. Poznań, Rataj­
czaka 26 m. 94, wejście 6. 

286478

ska 8. 29096g
Garbary 53. 28589g

nauce pracy społecznej.

AKTUAINOM
• W sobotę w świetlicy mię­

dzyzakładowej przy ul. Poznań­
skiej w Swarzędzu odbyło się 
spotkanie par, które Zawarły 
związek małżeński w swarzędz- 
kim Urzędzie Stanu Cywilnego 
w okresie od 22 lipca 1944 do 9 
maja 1945 r. Dla jubilatów przy­
gotowano kwiaty i ozdobne do­
kumenty. (bw)
• Dużą operatywność wyka­

zują Cyganki w Parku Marcin­
kowskiego. Bywa, że o jednej 
porze można tu spotkać 13 wró­
żek (nie licząc gromady dzieci), 
które zaczepiają spacerujących 
i oferują im swe usługi. Może 
MO uwolni park od tej wątpliwej 
atrakcji? (pow.)
• Jak się dowiadujemy, na 

okres od 7 do 28 bm. - z racji 
odbywania się w naszym mieście 
39 MTP — Wydział Handlu Pre­
zydium RN Poznania zniósł zakaz 
sprzedaży i podawania napojów 
alkoholowych, (c)

A. Batyckiego 
uroki Poznania
U Miłośników Miasta Poz­

nania, w ich siedzibie na Sta­
rym Rynku, nastąpi w niedzie 
Ję, 7 bm. o godz. 12 otwarcie 
wystawy malarstwa (oleje i 
akwarele) Adama Batyckiego.

20 prac poznańskiego plasty­
ka „opowiada’’ o naszym mie­
ście i jego niepowtarzalnej, na 
turalnej obwodnicy lasów i zie 
leni. Być może, że prace Ada­
ma Batyckiego odkryją niejed 
nemu z nas uroki poznańskiej 
ziemi dotąd nie dostrzeżone.

(thn)

INFORMUJEMY
Zespół Poznańskiej Filharmonii 

wraca z tournee po Rumunii i 
Bułgarii we wtorek, 9 bm. o godz. 
19 przed Pałac Kultury.

Wystawa srebrnej biżuterii ar­
tystycznej Marii Danuty Feld- 
mann zostanie otwarta w ponie­
działek, 8 bm. o godz. 13 w Klu­
bie MPiK przy ul. Ratajczaka 39. 
Wystawa będzie czynna do 16 bm. 
w godz. 10—20. Przewidziano sprze 
daż niektórych eksponatów.

Ostatni w tym roku szkolnym 
„Magazyn Przyrodniczy” odbę­
dzie się 8 bm. o godz. 15.30 w Pa­
łacu Kultury.

„Stare i nowe drogi nie tylko w 
rolnictwie” — to tytuł prelekcji 
mgr. inż. Kazimierza Putza 8 bm. 
o godz. 18 w Domu Chłopa, ul. 
Mickiewicza 33, na zebraniu Sek­
cji Rolniczo-Ekonomicznej PTE.

P<«moc do dziecka i lek­
kich prac domowych po­
trzebna. Telefon 698-23.

27853g
Opiekunka do dziecka po­
trzebna. Ul. Maszynowa 
31. 28508g
Fryzjerka damska przyj- 
mie stałą pracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28683g. ______________  
Pomoc do dziecka docho­
dząca potrzebna. Armii 
Czerwonej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28544g._____________ _______
Przyjmę pomoc domową. 
Warunki dobre. Adres: 
żupańskiego 7 m. 9. In­
formacje w godz. popo- 
łudniowych. 28572g
Uczennicę do Zakładu Fo 
tograficznego pod Pozna­
niem przyjmę. Wiado­
mość: Poznań, Długa 4 
m. 5. 28729?
Przyjmę ucznia. Zakład 
lapicetski, Swierczewskie
go 15. ?.3657g
Krawcowa — specjalność 
dziecięca, potrzebna. Ofer 
ty . Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28708?.

W tym roku akcją SPR w 
Pozna'niu objętych zostanie 
około 7 000 studentów, z któ­
rych prawie 50 proc, stanowić 
będą studenci UAM. Akcja 
praktyk studenckich zakończy 
się pod koniec września. Ko­
mendantami brygad będą pra­
cownicy uczelni, a ich zastęp­
cami studenci lat starszych — 
aktywiści organizacji młodzie­
żowych. Do tej ostatniej funk­
cji przygotowano 387 osób, 
przeważnie (65 proc.) członków 
ZSP. Większość zastępców ko­
mendantów stanowią kobiety.

Za wypełnianie wolnego czasu 
po pracy odpowiedzialne są orga­
nizacje młodzieżowe. Przygotowa­
no więc odpowiednią liczbę sprzę-

Uczestniczyli w nich także dzia 
łącze TPD.

Grunwaldzkie spotkanie, w 
którym udział wzięło ponad 
100 przodowników nauki ze 
szkół podstawowych, uprzyjem 
nil występ zespołów artystycz­
nych ze Szkoły Podstawowej nr 
76 przy ul. Sierakowskiej.

Również wildeckie spotkanie, 
w którym uczestniczyli najbar 
dziej pilni uczniowie, przebie­
gało w miłej atmosferze. Pod­
czas spotkania popisywał się 
zespół muzyczno-wokalny ze 
Szkoły Podstawowej nr 25 z 
ul. Prądzyńskiego.

Podczas spotkań z aktywem 
dziecięcym władze poszczegól­
nych dzielnic złożyły wszyst-

Spizedam psy rodowodo­
we rasy bokser maści 
prążkowane. Marian Kra­
wiec, Swarzędz, ul. Sta­
szica 16 (Nowa Wieś).

28648g
WSK nowy, Osę 150 sprze 
dam. Telefon 434-28. 28658g
Sprzedam motor SHL-175. 
Maria Zakrzewska, Po­
znań, ul. Bluszczowa 2 
m 1. 28068?
Sprzedam Pannonię. Po­
znań, Pogodna 46 m. 2.

28221g
Zamienię motocykl WFM 
na motorower Komar lub 
sprzedam. Chociszewskie-
go 38 m. 10. 28249g
Sprzedam ogródek dział­
kowy. Poznań, Umółtow- 
ska, tel. 478-74, po 16.

28265g

Sprzedam Moskwicza 408.
Wronki, ul. Fabryczna 30 
m. 1, środy i piątki, po
godz. 12. 28630g
Waiszawę górnozaworową 
bardzo dobrze utrzymaną 
sprzedam. Poznań, Mar­
chlewskiego 62 m. 10, godz

Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, balkon, 
telefon, piece, jasne, sło­
neczne, ciepłe, na równo­
rzędne dwa pokoje. Chęt­
nie w ramach dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S518g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje i kuch­
nia, zabudowania gospo­
darcze, duży ogród, 2 ha 
ziemi, 1,5 km od granicy 
miasta Leszna. Całość 
wolna. Informacje: Janusz 
Leciejewski, Leszno, Lu- 
tycka 11. ?8616g

16—17. 28667?
Warsztat samochodowy w 
Buku przy stacji benzy­
nowej poleca usługi w za 
kresie remontów silników* 
podwozi i blacharstwa.

28701g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Voikswagen 
1200. Szamotulska 37 m. 9. 

’8223g

■■'przedam Skodę 1100. Tel.
738-58. 28230g
Rupię Fiata 600, Zastawę. 
Oferty z podaniem ceny, 
opis „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28233g.

Pannę na wspólny pokój 
przyjmę. Dębiec, Czereś-
niowa 9. !8618g
2-pokojowe mieszkanie, 
kuchnia — samodzielne, 
wspólny korytarz, I ptr., 
centrum, zamienię na mie 
szkanie tylko z dozor­
stwem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?8619g.

Sprzedam parcelę 5.000 
m!, 300 m od Głogowskiej 
(zabudowanie, siła elek­
tryczna. opłotowaniei. Ście 
giennego 26, godz. 16—18. 

28652g

Oddam niekrępujący po­
kój. ewentualnie z gara­
żem. Krajewskiego 52.

28632?

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 20 proc, do wy­
kończenia 4 pokoje, kuch 
nia. łazienka i garaż, w 
Poznaniu, z ewentualną 
zamianą mieszkania, cena 
420.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28655g.

tu sportowego, 
kie odwiedzane 
ty artystyczne, 
ją uczestnikom

Brygady studenc- 
będą przez sztafe- 
które zaprezentu-

kulturalny ZSP.
20-letni dorobek

Przewiduje się
też spotkania z przedstawicielami 
władz partyjnych i administracyj 
nych oraz pracownikami naukowy 
mi i działaczami organizacji mło­
dzieżowych uczelni.

Innowacją tegorocznych prak 
tyk, jest to, że w tym roku 
studenci pracować będą w tzw. 
grupach dziekańskich, czyli w 
takich, w jakich odbywają za­
jęcia na uczelni.

Jak nas poinformował sekre 
tarz zespołu koordynacyjnego
d.s. SPR Paweł Siwa, jak
dotychczas najlepiej z obowiąz 
ku przygotowania frontu robót 
dla studentów wywiązały sięf 
WSE i WSR. (map)

Na Jeżycach

kim uczniom serdeczne 
czenia, przede wszystkim 
brych wyników w nauce.

Recital
Urszuli Sipińskiej

ży- 
do- 
(a)

Sprzedam Jawę CZ-175. 
Oglądać: parking, ul. Ra­
tajczaka, godz. 14—16.

28279g

Sprzedam Wartburga 353. 
Łotysz, Poznań, Albańska
209. działki. 28237g

Sprzedam maszynę mereż
karkę „Singer” radio-
odbiornik Juwel. Zgłosze­
nia: 27 Grudnia 3, I ptr. 
_______ ____________ 28284?
Sprzedam tokarkę uni­
wersalną typ OUS-1, Wier 
tarkę, maszynę do szycia 
stary typ. Dzierżyńskie?o

Sprzedani Fiata 600. Po­
znań, ul. Kasprzaka 33 
m. 5. 28275g
Sprzedam silnik samocho­
dowy Renault-Dauphline, 
oraz 4 obręcze kół nowe
Skoda Octavia. 
nia cylindrów 
Piątkowo.

Szlifier- 
Poznań- 

28287g
151 m. 14. 28135g

Poszukuję pokoju z kuch­
nią, względnie kawalerki. 
Możliwość kupna. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28635g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego na Świercze- 
wie — stan surowy. Za­
twierdzona lokalizacja na 
warsztat rzemieślniczy 
Poznań, tel. 302-87, od go-
dżiny 15. 28855g

Panu pracującemu wynaj 
mę wspólny pokój. Po­
znań, ul. Kozia 15 m. 2.

28649?
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję M-4 z dozorstwem na 
M-3 bez dozorstwa lub w 
starym budownictwie na 
2 pokoje z kuchnią. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28666g.

Domek jednorodzinny, czę 
ściowo do wykończenia z 
ogicdem, 1.33 ha w Lubo­
niu sprzedam. Informacje
tel. 740-77. 28673g

Z inicjatywy Wielkopolskie­
go Studium Muzycznego — 
Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu, odbędzie się w niedzielę, 
7 bm. o godz. 16 w auli UAM 
popis uczniów oraz recital 
Urszuli Sipińskiej.

Dochód z imprezy przezna­
czony zostanie na wykupienie 
willi „Atmy” w Zakopanem, 
miejsca zamieszkania i twór­
czości Karola Szymanowskie­
go, celem urządzenia tamże mu 
zeum pamiątek po wybitnym 
kompozytorze polskim. (Kr)

Sprzedam Zetora K-25 z 
kompresorem, stan ideal­
ny. pług pięcioskibowy — 
nowy. Walenty Zgoliński, 
Wszembórz. poczta Borzy 
kowo, pow. Września.

28210g
Wiertarkę stołową, szli- 
fierkoostrzałkę, wannę 
galwanizacyjną, siatkę 
parkanową, antygrom, 
nlyty pilśniowe — używa 
n®, rower sprzedam. Tel.

Sprzedam „Zastawę” w 
bardzo dobrym stanie. Ma 
zowiecka 5, od godz. 16.

?8193g
Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Szulc, Po­
znań - Dębiec, Pietrusiń­
skiego 22. 28201g
Sprzedam Syrenę 103. An­
toni Wieczorek, Duszniki, 
pow. Szamotuły. 28293g

745-46. 28304g
Parę obrączek, próba 583, 
snrzedam. Adres wskaże 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28311g.

Nowa „Warszawę” górno­
zaworową sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28298g.
Sprzedam Opel - Rekord 
1500. Warszawska 116.

28312g

Sprzedahi 5 nowych opon 
16 X 750. Łuczak, Luboń, 
Akacjowa 14 . 28399g

Nowoczesna poradnia chirurgiczna
Przy Dzielnicowym Zarzą­

dzie Służby Zdrowia i Opieki 
Społecznej na Jeżycach otwar 
to nową Poradnię Chirurgicz­
ną. Została ona przeniesiona ze 
Szpitala im. Raszei. W nowo 
adaptowanych lokalach są ga­
binety do badań i drobnych 
zabiegów. W tzw. „sali czy­
stej” lekarze dokonują poważ­
niejszych zabiegów.

Zakres pracy poradni jest 
szeroki i obejmuje: wszelką po 
moc chirurgiczną w przypad­
ku skierowań ze szpitali dy­
żurnych, pogotowia ratunkowe 
go lub ambulatoriów chirur­
gicznych, konsultacje chirur­
giczne, oraz wykonywanie ta­
kich zabiegów jak np. wycię­
cie kaszaków, wstrzyknięcia 
dostawowe. Poradnia przyjmu 
je mieszkańców Jeżyc codzien

nie w godz. 7.45—16.30. Kie­
rownikiem nowej poradni jest 
dr Irena Leszczyńska.

Adaptację pomieszczeń wy­
konała Spółdzielnia Pracy im. 
25-lecia PRL, a dzięki finan­
sowej pomocy Prezydium DRN 
Jeżyce placówka mogła otwo­
rzyć swoje podwoje już w 
pierwszych dniach czerwca.

Poradnia jest najbardziej no 
woczesną tego typu w naszym 
mieście, (bb)

Jan Szczurek. Stefan Koniecznu 
— Za nadesłane listy i sygnały w 
nich zawarte dziękujemy.

Bogusław N. — Interweniuje Pan 
u właściwych czynników.. Teraz 
należy czekać na odpowiedź. (1452)

Szewc potrzebny, Racła-
wieka 55. 28514? D KupnoO Sprzedaż

Sprzedam WSK po kapi­
talnym remoncie. Oglądać 
po godz. 15, Małopolska 19,
tel. 403-74. 28447g
Jawę 250 cm’ sprzedam.
Grobla 20 m. 2. 28465g

Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Oglądać Parking, al. Mar 
cinkowskiego w niedziele 
7. VI. gotjz. 12—14. 28328g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód „Wanderer” limuzy­
nę. Zgłoszenia: telefon 
67-22-77. 28348g

Pustaki żużlobetonowe wy 
konuje Betoniarstwo. Sob 
czak Słonawy pod Obor-

Warszawę dolnozaworowa

nikami. 27204g

zamienię 
Warunki 
Oferty

na Fiata 1500. 
do omówienia. 

„Prasa”-, Grun-
waldzka 19 dla 28401g.

Sprzedam silnik elektrycz 
ny 11 kW, cena 4.500 zł. 
Józef Tyran, Witowo, po­
wiat Środa Włkp. 1325p
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie kombi­
nowane spacerówki, wzo­
ry prawnie zastrzeżone 
poleca Wytwórnia, Orzesz

Fiat 125-p 1.500 cmi, fa­
brycznie nowy — PKO — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28403 g.
Wartburg 1000, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Par­
king: Al. Marcinkowskie-

koWej 13. 28002g
go, godz. 11—13. 28467?

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88. 25988g

Sprzedam samochód mar­
ki „Wołga”, stan idealny, 
cena 195 tys. Oglądać: Lu 
boń 3. Linowa 24. 28532g

Mniejsze samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka zamienię na większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28224g.
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka w Śremie, zamienje na 
podobne w centrum Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28213g.
Mieszkanie trzypokojowe 
spiesznie wynajmę z po­
wodu wyjazdu ża granicę 
— także częściowo. Krzysz 
tof Jach, Wielkopolska 18.

28305g
Katowice centrum! Miesz 
kanie komfortowe M-2, 
32 m2, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28307g.

Pracującym lub bezdziet­
nemu małżeństwu odstą­
pię pokój. Junikowo, Oleś
nicka 6. 28315g
Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe, słoneczne, samo­
dzielne (piece) na 2—3-po 
kcjowe, do II piętra. Bliż 
sze dane telefonem nr
529-72. 28477g

Nieruchomości
Suchy Las pod Poznaniem 
sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha wraz z domem 
i budynkami gospodarczy 
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
■waldzka 19 dla 29107g.
Odstąpię działkę 1.200 m2 
zadrzewioną, oparkanioną 
pod budowę w Promnie, 
kolo Poznania. Bogusław 
skiego 21 m. 8, telefon 
650-87. 27802gpr.

Sprzedam nową wyważar 
kę statyczno - dynamiczną 
do wyważania kół samo­
chodowych. Wiadomość: 
Warszawa, ul. Fabryczna

Sprzedam „Citroena BL- 
11”. Kościuszki 32 m. 12. 

28538?

9. Synoradzki. ' K3550

B Samochody

Sprzedam Syrenę 104. Po- 
r-nań - Winogrady. Osiedle 
Wielkiego Października 
2/F m. 57. 28540?

Grunt rolny na warzyw­
nictwo i budowę domku 
jednorodzinnego o po­
wierzchni 3 hektarów w 
mieście Słupcy, woj. po­
znańskie, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1303p.

Pomocnika kamieniarskie 
go z kilkuletnią praktyką 
przyjmę zaraz. Warunki 
pracy do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Gpunwaldz 
ka 19 dla 28259g.

Namiot 2-osobowy kupię.
Telefon 712-93. 28489g
Piec c. o. około 20 m’ ku­
pię. Telefon 727-96. 28846g

Frzyjmę tokarza. Poznań- 
Starołęka, Orląt 2. 28264g
Stolarza i ucznia przyj­
mę. Stolarnia, Poznań, ul. 
Łużycka 30. Dojazd auto­
busem 51 z Garbar do U-
mółtowskiej 
przystanek.

końcowy 
"8267g

Fryzjerkę siłę fachową 
damsko-męską na prowin 
cję na dogodnych warun­
kach zaraz przyjmę. Ofer 
ty „Prąsa”, Grunwaldzka 
19 dla 28277g.
Pracownia krawiectwa 
damskiego kat. S, przyj- 
mie uczennicę 18-letnia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28285g.
Dochodzącą pomoc do 
dwojga dzieci potrzebna. 
Zgłoszenia, Szymańskiego 
7 m. 7. godz. 16—18. 28386?
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

2594 Ig

Kupię przyczepkę do sa­
mochodu Warszawa. Tel.
719-24. 28601g
Parkiet 25 m’ kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28653g.

Kupię maszynę do szycia 
krawiecką, ciężką „Sin­
ger”. Tel. 526-73. 28707g
Kupię projektor AP-14. 
Oferty „Prasa’, Grun­
waldzka 19 dla 28234g.

Rower młodzieżowy „Ju­
nior” sprzedam. Ul. Kirch 
holmska 7, boczna Sło­
necznej. 28571g
Nowy silnik do łodzi Mo­
skwa M sprzedam niedro 
go. Ul. Brzask 12a m. 10, 
tel. 580-46, wewn. 44-70.

28576g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica: Poznań, Jeżyc
ka 13. 28491 g

Spizedam motocykl Ju­
nak. Poznań-Naramowice, 
ul. Poręba 5 — Teodor Mi 
kołajewski. 27851?
Sprzedam motocykl SHL- 
175. Wiatr, Al. Marcinków 
skiego 11 m. 21, II podwó

Sprzedam Wartburga de 
Lux 1000, najnowocześniej 
szy z radiem, biały. Bar­
dzo dobry stan. Telefon 
67-21-59, godz. 8—9 — 16.

29026g

Sprzedam Syrenę 104 z 
PKO. Tel. 646-77. 26942g

Skcdę 1101 sprzedam. Po­
znań, Głuszyna 164. Oglą-
dać od 8. VI. 28591g

rze. 28533g
Sprzedam samochód „Re­
nault R-8”. Poznań, Swier

Sprzedam końcówki do 
długopisów „Stilex”. Pu­
szczykowo 1 — skr. pocz-

czewskiego 16. 29043?

Sprzedam Warszawę Pick- 
up, stan bardzo dobrv. 
Kowalska, Wolsztyn, R. 
Kocha 44. 28614g

towa nr 10. 28555g
Pudle czarne, szczenięta 
sprzedam. Mosina, ul. Wa 
wrzyniaka 6, po godz. 16. 

23580?

Warszawę górnozaworową 
203 sprzedam lub zamie­
nię na mniejszy. Poznań. 
Jugosłowiańska 19. 23902g

Warszawę w dobrym sta­
nie sprzedam. 48.000 zł. Ko 
Pińskiego 7 m. 7. 28664g

Sprzedam betoniarkę 150 1.
Poznań, Jaromińska 12. 
tel. 745-06. 28593g
Sprzedam Pannonlę z kas 
kami, 6.500 zł. Racjonali­
zatorów 10 m. 1. Oglądać
od 10—14. 28595?
Domek campingowy, miej 
scowość letniskowa, sprze 
dam. Marcinkowskiego 11

Auto - Service — Kórnik, 
ul. Poznańska 76 — Szosa 
Poznańska, wykonuje fa­
chowo naprawy 1 konser­
wacje samochodów oraz 
badania diagnostyczne i 
przedrejestracyjne. ?8478g
Skodę 100 S nową zamie­
nię na nowego Fiata 125, 
rćwnież sprzedam Skodę 
1000 MB. Poznań, Śląska

Sprzedam samochód - ba 
gażówkę „Mercedes” V 
170 na chodzie, 9.000 zł. 
Poznań-Krzesiny nr 33.

27971 gnr.

Sprzedam nową Warsza­
wę. Oferty „Prasa’’, Grun 
waldzka 19 dla 26846gpr,

A Lokale

2a. 27855?

m. 7. *>8613g
Sprzedam MZ 250/1. Po­
znań, Grochowska 94 m. 8. 

28624?

Sprzedam Volkswagena 
1200 lub Warszawę oraz 
przyczepę. Sw. Trójcy 1. 

28485g

Przyczepę campingowa 
(blacha aluminiowa) do 
„Warszawy”, „Moskwi­
cza” sprzedam. Tel. 725-25
ód godz. 19.

Spiesznie sprzedam orygi 
rolnego „Stara Diesla” 6 
ton ładowności, naczepo- 
wy, stan dobry. Eugeniusz 
Frankowski, Gniezno, ul. 
P.udowlanych 24 m. 8, te-

Warszawa — śródmieście. 
1 pokój z kuchnią 40 m?. 
komfortowe, z łazienką — 
telefonem, kwaterunkowe 
zamienię na 3-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
284C2g.

28823g lefon 31-77. 28516g

Pcłczyn Zdrój mieszkanie 
M-5 komfortowe, kwate­
runkowe zamienię na mie 
szkanie lub pokój w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2S512g

Wille piętrową ogrodem, 
garażem, w Poznaniu, o- 
kazyjnie sprzedam. Po 
kupnie 3-pokojowe miesz­
kanie telefonem, wygoda 
mi, wolne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28269g.
Ogród 5.000 m2 z wyłączo­
ną willą oraz obszernymi 
wolnymi zabudowaniami, 
całość skanalizowana, si­
ła, światło, gaz, blisko 
centrum Poznania, sprze­
da za 400.000 lub wydzier­
żawi Krzesiński, Świer­
czewskiego 1, tel. 448-26.

28338g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w centrum 110 m* 
na parceli 500 m!, powierz 
chnia na garaż i warsztat. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28434g.
Domek trzy pokoje, kuch 
nia, c. o. w Ławicy z o- 
grodem sprzedam. Waru­
nek mieszkanie zastępcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28217g.

Dwie parcele budowlana 
Kiekrz — uroczo położo­
ne, stawek rybny, korzyst 
nie oddam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28722g.

O Różne
Posiadam patent na nowy 
atrakcyjny artykuł ghlan 
terii lekkiej lub bieliź- 
niarstwa. Tel. 67-08-96.

28570g

Dwór, park, woda — za­
prasza letników. Józefa 
Kukawska, Niemieczko- 
wo, p-ta Popówko, pow.
Oborniki.

Rzemieślnik

28437g

przyj mie
wspólnika z gotówką. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 28424g.

Przystąpię do spółki z 
własną gotówką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27727g.

Kto wykona malowanie 
na folii. Filmodruki. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 27805gpr.

+ Dnia 6 czerwca 1970 r. odeszła nagle od nas 
na zawsze najukochańsza i nigdy niezapom­

niana mamusia, teściowa, kuzynka, ciocia i bab­
cia, przeżywszy lat 79, śp.

STEFANIA WYSZYKOWSKA
z domu STANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 czerw­
ca br. o godz, 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
córka, synowie, zięć, synowe 

oraz rodzina
29075?

+ Dnia 5 czerwca 1970 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochańszy 

i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 50. śp.

JAN KUCZMA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.40 na Junikowie.
W nieutulonym smutku

żona, synowie i rodzina
Poznań. Dolna Wilda 14. 89074g

Dnia 4 czerwca 1970 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najdroższa i niezapom­
niana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 81. śp.

WANDA GRYGIEL
z domu BZYL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążona
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▲ Druk;

Grunwaldzka

b-6 :

Poznań, ul. Łukaszewicza 8 m. 4. ?9046g
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Tu Meksyk! Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgów
Piłkarskie MŚ

Rozgrywane w Meksyku me 
cze eliminacyjne o mistrzo­
stwo świata przyniosły wczo­
raj następujące rezultaty.

ZSRR — Belgia 4:1 (1:0)
Urugwaj — Włochy 0:0 
Peru — Maroko 3:0 (0:0) 

Rumunia — CSRS 2:1 (0:1)

Święto sportu 
szkolnego

W związku z trwającym Tygod­
niem Kultury Fizycznej wczoraj 
1 dziś obchodzone jest Święto 
MB>rtu Szkolnego.

Zgodnie z zarządzeniem Mini­
stra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego sobota była dniem 
wolnym od nauki. W poznańskich 
szkołach odbywały się liczne im­
prezy sportowe propagujące sport 
wśród naszej młodzieży. Odbył 
się m. in. na Jeżycach dzielnico­
wy finał rozgrywek w siatkówce 
dziewcząt, a młode koszykarki to 
czą boje W Ostrowie Wlkp.

Piękna pogoda stanowiła ładną 
oprawę sportowego święta, (pow.)

KTO HT
NIEDZIELA, 7 CZERWCA

Godz. 10 Trójmecz łuczników I 
ligi: Drukarza W-wa, Energe­
tyka Kraków i Warty Poznań. 
Stadion im. 22 Lipca.

— Lekkoatletyczne mistrzostwa 
młodzieży szkolnej szkół pod­
stawowych. Stadion AZS przy 
ul. Pułaskiego. Dalszy ciąg od 
godz. 15.

Godz. 11 Warta — Pogoń lł>. Mecz 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej w piłce nożnej. Boi­
sko przy ul. Rolnej.

~'Lech — Warta. Mecz w hokeju 
na trawie o puchar POZHT. 
Boisko przy ul. Olimpijskiej.
Lech Rokita Brzeg Dolny.
Mecz w zapasach w stylu wol­
nym o mistrzostwo II ligi te-' 
rytoriałnej. Sała przy ul. Mar-, 
Celińskiej.

iGodz. 17Posnania AZS AWF.
Mecz o mistrzostwo I ligi rug-
by. Stadion przy ul. Nacamo-s 
wickiej.

0 przygotowaniach szybowników do XIISMS
rozmawiamy z Józefem Bańkowskim

Od 21 bm. do 4 lipca br. w miejscowości Marfa (stan Teksas) w 
USA odbędą się — XII Szybowcowe Mistrzostwa Świata, O wypo­
wiedź na temat przygotowań do tej największej imprezy roku zwró 
ciliśmy się do trenera kadry narodowej naszych szybowników — 
Józefa Bańkowskiego.

— Przygotowania rozpoczęły się 
już w ubiegłym roku eliminacją 
w mistrzostwach Polski. Wybrano 
trójkę (Edward Makula, Jan Wró 
blewski i Franciszek Kępka) naj­
lepszych pilotów jakimi aktualnie 
dysponujemy. Po Szybowcowych 
Mistrzostwach Polski w sierpniu 
zeszłego roku odbył się obóz tre-

Judo

Brawo Gwardia
i LZS

Bardzo sprawnie, uroczyście i 
zgoła sensacyjnie zakończyła się 
pierwsza impreza organizowana 
przez nowo powstały Poznański O- 
kręgowy Związek Judo. Wielkopol 
skie Igrzyka Młodzieży Szkolnej 
w judo wygrali zdecydowanie za­
wodnicy „Gwardii” z Piły, którzy 
zdobyli 2 złote, 4 srebrne i 2 brą 
zowe medale. Nie mniejszą sensa­
cją było zajęcie drugiego miejsca 
przez LZS Spartakus. Niezbyt po­
chlebnie o pracy nad młodzieżą 
szkolną świadczy uzyskanie trze­
ciego miejsca przez bezkonkuren­
cyjny dotychczas poznański AZS, 
który zdobył tylko 2 mistrzowskie 
tytuły Wielkopolski.

A oto uzyskane wyniki:
Waga kogucia — 1. Potrzebow­

ski, 2. Kozłowski, 3. Domadej 
(•wszyscy Gwardia Piła).

Waga piórkowa — I. Ruta LZS 
Spartakus, 2. Jiers „Gwardia” Pi- 

■ła, 3. Orman LZS Spartakus.
Waga lekka Śliwiński

„Gwardia” Piła, 2. Karolczak LZS 
Spartakus, 3. Trzosek „Gwardia” 
Piła.

Waga średnia — 1. Hołubowicz* 
AZS Poznań, 2. Banach „Gwardia”

, sPiła, 3. Maćkowiak LZS Spartakus.
Waga półciężka — 1. Nowak AZS 

jPoznań, 2. Stepnowski „Gwardia” 
•Piła, 3. Stefaniak LZS Spartakus.

W klasyfikacji zespołowej; 1 miej.
sce „Gwardia” Piła 36 pkt., 2. miej

'sce'LZS Spartakus 24 pkt., 3 miej
sce AZS Poznań 14 pkt. (ot) 

ningowy w Szkole Szybowcowej 
na Żarze koło Bielska Białej, a 
w lutym tego roku podobne zgru 
powanie w Wiśle. Ostatnim tre­
ningiem przed Marfą były dla na 
szych reprezentantów jubileuszo­
we Mistrzostwa Polski. Najlepiej 
w nich spisał się Jan Wróblewski 
— zajmując 5 miejsce.

— Czy podczas treningów zano­
towano jakieś godne podkreślenia 
rezultaty?

— Na rekordy nie kładliśmy żad 
nego nacisku, chodziło' tylko o 
przeprowadzenie zadań treningo­
wych — taktycznych. Każdy z re 
prezentantów wylatał na „Cob- 
rze” średnio po 4fi godzin.

— Ilu zawodników weźmie u- 
dział w Szybowcowych Mi­
strzostwach Świata?

— W imprezie zapowiedziało 
start 87 pilotów (42 w klasie ot­
wartej i 45 w klasie standard) z 29 
państw.
— Na jakich szybowcach wystar­
tują nasi zawodnicy?

— Jan Wróblewski 1 Franciszek 
Kępka w klasie standard na „Cob 
rze-15”, a Edward Makula w kia 
sie otwartej na „Cobrze-17”. Są to 
doskonałe szybowce konstrukcji 
mgr. inż. W. Okarmusa z zakła­
dów w Bielsku. „Cobra-15” doda- 
je nasz rozmówca osiągami
nie odbiega od najlepszych świa­
towych konstrukcji w klasie stan 

idard i sądzę, że na szybowcu tym 
’ można z powodzeniem walczyć o
mistrzowski tytuł. „Cobrę-17” u- 
ważam również za najlepszy w tej* 
•chwili szybowiec klasy otwartej. 
Jej osiągi nie są wprawdzie naj­
wyższej miary, lecz posiada sze- < 
reg zalet, których brak niektó­
rym super-szybowcom. „Cobra-17” 
prowadzona przez tak znakomite­
go pilota jak Edward Makula mo?

fże również walczyć o czołową lo-t 
‘ »katę w swej klasie.

— Jakie szanse daje Pan poi-i • 
iskim pilotom?

— Nasi zawodnicy śą w dóbr^r 
formie, nie przetrenowani. Mamy 
szanse na bardzo dobre miejsca, 
a w klasie standard nawet na zwy 
ciestwo. Kierownictwo ekipy jest< 
4>ełne optymizmu.

Mistrzostwa w Marfie będą jed

nak niezmiernie trudne. Nie tyl­
ko ze względu na silną obsadę i 
dobre przygotowanie naszych kon 
kurentów, ale także pod wzglę­
dem fizycznym. W Stanie Teksas 
w tej porze roku, w której roz­
grywane będą Szybowcowe Mi­
strzostwa Świata panują znakomi 
te warunki lotne. Przeloty trwać 
będą nawet w granicach od 8 do 
10 godzin i to na dużej wysokoś­
ci, do 4 tysięcy kilometrów. Po­
nadto panują tam bardzo wysokie 
temperatury, dochodzące w cieniu 
do 35 stopni. Wymaga to dużej 
kondycji i odporności psychicz­
nej. Właśnie na tym terenie Jan 
Wróblewski w 1969 roku osiągnął 
znakomity wynik w przelocie ot­
wartym — 845 kilometrów, który
jest rekordem Polski. 

Życzymy naszym reprezentan-
tom jak najlepszych warunków — 
dużo cumulusów i kominów w 
tej szlachetnej rywalizacji na pod­
niebnych szlakach o zaszczytny ty 
tuł mistrza świata.

Rozmawiał: 
MARCIN RYDLEWICZ

Prasa - Aktorzy
Gazeciarze
bywali górą

Te mecze wydają się dzisiaj jak
by rozgrywane w czasach zamierz­
chłych, na boisku „Warty” przy 
ul. Rolnej, gdzie toczyły się piłkar 
skie boje spod znaku „Prasa — 
Artyści”; gromadziły się tam zwy- . 
kle tysiące, ale to tysiące kibiców, i 
żądnych piłki i humoru. Bo trzeba * 
wiedzieć, że gdy część graczy do­
kazywała na boisku co niemiara, 
bawiąc, weseląc i rozśmieszając — 
druga traktowała rzecz zupełnie 

'jia serio.
Padały na tych meczach niekie­

dy bramki, że i Dejna, Lubański 
czy Szołtysik by się ich nie po­
wstydzili. Jedna z nich, pamiętna 

łjeszcze teraz, padła z piorunujące- 
>go strzału Stanisława śmiglaka z 
podległości 20 metrów! Z woleja! 
Clnną, dla aktorów, strzelił nie lada 
•technik i strzelec piłkarski Włady­
sław Oksza z Teatru Polskiego. 
Strzał poszedł w samo okienko.

Stare to dzieje. A ile było śmie­
chu z arbitra piłkarskiego nieży- 

'jącego już, Józefa Marcinkowskie- 
• go, który wszedł na boisko z 
ogromnym kaloszem na głowie, w 
szlafroku, no i z gwizdkiem, (thn) 

W sobotę rozpoczęły się lekkoat 
letyczne mistrzostwa okręgów. Oto 
meldunki ze stadionów:

WARSZAWA
Lekkoatleci klubów stołecznych 

startują na stadionie „Skry”. Oto 
ciekawsze wyniki:

Kobiety: 100 m — Sukniewicz 
(Gwardia) 11,8; rzut dyskiem — 
Wojtczak (Gwardia) 52,56.

Mężczyźni: 100 m — Werner 
(MSK AZS) 10,5; 110 m ppł — Ka- 
tus (Gwardia) 14,5; rzut dyskiem 
— Kabat (Warszawianka) 56,64; 
skok w dal — Wąsik (Legia) 7,57; 
rzut młotem — Smoliński (Legia) 
63,16; skok o tyczce — Sokołowski 
(Legia) 4,80.

GDAŃSK
Najciekawszą konkurencją było 

pchnięcie kulą mężczyzn. Zwycię 
żył Antczak (Lechia) — 18,51 przed 
Guzikiem (AZS) — 17,61. Startują­
cy poza konkursem Sadza (Zawi­
sza) osiągnął 18.44.

BYDGOSZCZ
Ze względu na okres egzaminów 

i matur mistrzostwa okręgu byd­
goskiego miały słabą obsadę. Star 
towała zaledwie połowa zgłoszo­
nych zawodników. Najlepszy wy­
nik uzyskał Witold Baran (Zawi­
sza), który przebiegł 1500 m w 
3.45,2.

WROCŁAW
250 zawodniczek i zawodników 

stanęło na starcie mistrzostw Dol­
nego Śląska. W pierwszym dniu 
mistrzostw znajdujący się w tym 
sezonie w doskonałej formie za­
wodnik wrocławskiego AZS — Zyg 
munt Dobrosz ustanowił rekord 
Polski w skoku o tyczce rezulta­
tem — 5,12. Poprzedni rekord te-

Torowe zawody 
kolarskie w Kaliszu

Międzynarodowe zawody kolar­
skie, rozegrane na torze w Kali- 

' szu wywmłały mimo przedpołud­
niowej pory duże zainteresowanie. 
Program, na skutek popołudnio­
wego startu kolarzy w Łodzi, ogra 
niczył się tylko do trzech konku- 

- rencji. W wyścigu sprinterskim 
na 200 m dla kadry, która starto­
wała w Wyścigu Pokoju, zwycię­
żył Szurkowski 12;9 sek. przed 
Czechowskim w tym samym cza­
sie.

Wyścig taemów zakończył się 
zwycięstwem Holendrów w skła­
dzie Janser i Van Doorn 11 śek. 

„przed parą polską Skoczek — Ko­
biela. W wyścigu na 50 okrążeń 
toru z lotnymi finiszami pierwsze 
miejsce zajął Kaczorowski 14 pkt., 
przed Pieczyńskim 13 pkt., Szur­
kowskim i Czechowskim po 10 
pkt. oraz Głowackim 9 pkt. (o-t) 

gó zawodnika był o 2 cm gorszy. 
Wysokość 5,12 przeszedł w trzeciej 
kolejce, a następnie próbował bez 
powodzenia swych sił na wyso­
kości 5,20.

W skoku w dal Kokot (Śląsk) 
uzyskał 7,37. Rychter (Górnik) 
przebiegł 400 m w 48,1. Startująca 
poza konkursem Wiedner (Drez­
no) uzyskała w skoku wzwyż — 
160. (ot)

Remis Olimpii
W spotkaniu o mistrzostwo II li 

gi piłkarskiej Zawisza (Bydgoszcz) 
zremisował z Olimpią (Poznań) 
1:1 (1:0). Bramkę dla gospodarzy 
zdobył w 15 min. spotkania Jop- 
pek, a dla zespołu poznańskiego 
w 86 min. Gojny.
Górnik (W) — Unia 0:0
Arkonia — Włókniarz 2:1 (0:0)

I LIGA PIŁKARSKA
GKS — Cracoyia Id) (0:0)
Zagłębie (S) — Pogoń 6yL (2:1)
Wisła — Ruch (1:1)

(t)

Tenis

Finaliści Pucharu MTP
W dalszym ciągu międzynarodo 

wego turnieju tenisowego o Pu­
char MTP w grze pojedynczej 
mężczyzn w pierwszym półfinale 
Lewandowski (Warszawa) wygrał 
z rewelacją turnieju Drzymalskim 
6:2, 7:5. Ciekawszy był jednak 
drugi półfinał Meres (Kraków) — 
Tajenar (CSRS). Meres sprawił du 
żą niespodziankę wygrywając z 
szóstą rakietą CSRS 6:8, 6:1, 6:1. 
Tak więc w finale spotkają się 
Lewandowski i Meres.

W grze pojedynczej kobiet Kra 
lówna pokonała Zdunównę 6:3, 
7:5.

Na wyższym poziomie stał dru 
gi półfinał Wieczorkówny (Kato­
wice) — Kociskova (CSRS). Spot 
kanie wygrała Wieczorkówna 6:2, 
3:6, 6:3.

W grze podwójnej kobiet do fi 
nału zakwalifikowały się dwie 
polskie pary. Kralówna i Włocho 
wicz po zwycięstwie nad Pilzy- 
cówną i Zdunówną 7:5, 6:4 oraz 
Wieczorkówna i Fiiipówna, które 
wyeliminowały parę czechosło­
wacką Kociskova — Barciakova 
6:4, 7:5.

W półfinale gry podwójnej męż 
czyzn Lewandowski — Mincberg 
(W-wa) wygrali z parą węgierską 
Szabadosi — Mayer 6:0, 6:2. (o-t)

CZERWIEC 
7

Niedziela
8

FoniedziołeE

Wiesława

Medarda

Słońce 3.33—20-.1O

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
■wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 17 (Amfiteatr na Cytadeli) — 
„Tempus Jazz G7”, „Parana na 
śmierć Infantki” i „Jezioro łabę­
dzie” akt. II, g. 19 (gmach Opery) 
— „Madame Butterfly”; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­
nik”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Strzał w 
ciemności” (ang. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Miłość nad morzem” (franc. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30 „Po­
jedynek w słońcu” (USA 16 1.), g. 
15.30, 18. 20.30 „Znaki na drodze” 
(poi. 1'4 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.15, 18. 20.30 „Bitwa o Anglię” 
(ang. 14 1.); CZTERNASTKA — nie 
czynne; GONG — g. 10. 12 „Żyra­
fa w oknie” (czeski 7 I.), g. 16. 18, 
20 „Sól ziemi czarnej” (poi. 14 1.), 
poniedz. g. 10. 12, 16, 18, 20 „Słu­
chajcie bicia dzwonów” (jug. 14 1); 
GRUNWALD — g. 12 „Czarny 
kot” (bajka), g. 15, 17.30, 20 i po­
niedz. g. 17, 19.30 „Zawodowcy” 
(USA 14 1.); GWIAZDA — g. 10. 12 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 
14 1.), g. 14, 16, 18, 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.). 
poniedz. g. 10.36 13, 15.30, 18. 20.15 
„Topkapi” (USA 16 1.); KOSMOS 
— g. 11 „Winnetou” s. III (jug. 
11 1.), g. 18 „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” (cz. II i III (poi. 
14 1.), poniedz. g. 17 „Nasza zwario 
wana rodzinka” (czeski 14 1.). g. 
19.30 „Synowie Katie Elder” (USA 
16 1.); MALTA — g. 14.30 bajka, g. 
1K.30 „On nie chciał zabijać” (cze­
ski 14 1.), g. 17.30, 20 „Samotność 
we dwoje” (poi. 16 1.), poniedz. g. 
16, 18, 20 „Długa droga” (franc. 
14 U: MINIATURKA — g. 14, 16.15 
..Pollyanna” (USA 11 1.). g. 18.30, 
20.15 „Cztery damy i as” (franc. 
18 1.). poniedz. nieczynne; OLIM­
PIA — g. 11 „W krainie 1001 no- 
cv” (bajka), g. 12.30, 15. 17.30. 20 i 
poniedz. g. 10. 12.30, 17.30, 20 „Łow­
cy skalpów” (USA 16 1.); OSIEDLE 
— g. 17 „Chłopcy z placu broni” 
(weg. 11 1.), g. 19.30 „Miłosne przy 
gody Moll Flanders” (ang. 16 1.), 
poniedz. g. 17, 19.30 ..Mężczyźni w 
delegacji” (bułg. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 11 „Paragon golą” 
(poi. 11 1.), g. 17.30, 20 „Nie ma po­
wrotu Johnny” (poi. 16 1.), ponię- 
działek nieczynne; PAŁACOWE —

f GŁOS WIELKOPOLSKI A 
7/8 VI 1970 Nr 134 (8178) 

g. 14.38 „Hatari” (USA 11 1.), g. 
17.30, 20 Pożegnanie z filmem 
„Hud — syn farmera” (USA 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 16, 19 „Lalka” 
(poi. 14 1.), poniedz. nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Ten nieznośny dziadek” (franc. 
16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
M „Ratuj dziadziu” (poi. 7. 1.), g. 
15, 17, 19.30 ,,Milion lat przed naszą 
erą” (ang. 14 1.), poniedz. nieczyn­
ne; SCALA — g. 14 „Wielka uciecz 
ka” (USA 11 1.), g. 17, 19.30 „Major 
Dundee” (USA 16 1.), poniedz. g. 
16, 18, 20 „Nieoczekiwane lato” 
(norw. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 
„Kobieta wąż” (ang. 16 1.), g. 17. 
19.36 „Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 14 1.): WARTA — g. 10 i 11 
seanse zamkn., g. 12 1 13 „Przy­
goda w lesie” (bajka), g. 15 i po­
niedz. g. 10, 12.30 „Dwaj z Teksa­
su” (USA 11 1.), g. 17.30, 20 i po­
niedziałek g. 15. 17.30, 20 „Zdo­
bycz” (franc. 18 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15 
„Awantura w sadzie” (poi. 7 1.), 
g. 17. 19.15 „Zbrodniarz, który 
ukradł zbrodnię” (poi. 16 1.). po­
niedziałek nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30, 15 „Winnetou wśród 
sepów” (iug. 11 1.), g. 17.30. 20 
„Barbarella” (franc.-włoski 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Steszew) — g. 18 i 
poniedz. g. 19 „Strzał w ciemno­
ści” (ang. 14 1.); WRZOS (Luboń) 
—g. 17 „Wspaniały Red” (USA 
7 1.), g. 19 „Stworzenia”' (franc. 
16 1.). poniedz. nieczvnne; WRZOS 
(Mosina) — g. 15 „Śmierć India­
nina” (rum. 11 ].), g. 17, .19.15 „o 
jednego za wiele” (franc. 16 1.), 
poniedz. nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Kobieta USA
i Polonii amerykańskiej”.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

Wystawa austriacka „Hallstatt” 
(do 17 VI) — codziennie g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob.. dni przed św. i 7 VI — nie­
czynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — ..Zwycięstwo” — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 1#—18. nledz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. 
niedz. ł święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Wiełkonnlskie Muzeum Wcisko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie K. 11—18. niedziele? 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogal lnie — K. 10—16
W poniedziałki wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi. 
Wolności 19) — „Lenin w sztuce 
słowa” m codziennie g. 10—19. 

środa 1 sobota — g. 10—14 niedz. 
i święta — nieczynna.

BWa (St. Rynek) Arsenał 
Wystawa Grupy Artystów Wę­
gierskich 1 Wystawa Grafiki O- 
kręgu Koszalińskiego — g. 10—18, 
niedz g. 10—17, poniedz. nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac uczniów Technikum 
Odzieżowego w Poznaniu — g. 
10—20.

Pałac Kultury — Wystawa prac 
Koła Fotograficznego Państw. Li­
ceum Sztuk Plastycznych: „Moje 
miasto i jego mieszkańcy” — g. 
12—18 (do 9. VI).

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól 
nopolska Wystawa Fotografii Ko­
lorowej (do 7. VI) oraz Wystawa 
prac Bydgoskiego Towarzystwa 
Fotograficznego (od 9. VI) — co­
dziennie g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7 tel. 511-11, Laryngologia — 
Szpital Kliniczny im. Święcickie­
go, ul. Przybyszewskiego 49 tel. 
67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka, laryngologia — III Szpital 
Wojskowy, ul. Grunwaldzka 16/18 
tel. 630-22, Neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7 tel. 511-11.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna. uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
I Ugorv 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. ’ świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — Cala dobę.

Punkty pomocv wieczorowe? w 
godz. 18—23 niedz. ? święta g. 10— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeźvce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar- 
bary 61 tel. 543-95)* Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-82)- Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 teł. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stadi PR tel-» 
666-66.

„Telefon Zaufania” tir 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog* czvnnv cała dobę Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe teł 
539-18. dvżurv informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 53 Ziebicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RAW
NIEDZIELA — PROGRAM H 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Samo życie; 8.30 „Prze 
krój Muzyczny Tygodnia”; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: „Dlaczego małpy nie 
budują domów” — słuch.; 10.20 
Radioniedziela informuje i zapra­
sza: 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz 
— magazyn historyczny; 12.15 Wi 
zerunki ludzi myślących — aud. 
J. Milkę; 12.45 „Niedziela” w pio­
senkach świata: 13.15 Nowości Pr> 
graniu Iii-go; 14 Radioniedziela: 
14.30 ,.W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; IG.20 
Teatr PR: „Dawid Copperfield” — 
słuch.; 17.50 10 minut z Zesp. Wo­
kalnym ..Novi”; 18.05 Radioniedzie 
la — Studyjny Klub Piosenki; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 „Ma­
tysiakowie”; 21 „Wieczorny re­
laks”; 21.30 Zespól Dziewiątką: 22 
Radioniedziela; 22.15 Taneczny 
non-stop; 23.10 Wszystkie melodie 
dla tańczących; 0.10 Program noc­
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 8. 7, «. 9. 12.05, 
16. 20 . 23. 24 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom polskim: 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska Niedziela: 12.30 Poranek sym­
foniczny Ork. PR i TV w Krako­
wie pod dyr. St. Hasa: 13.30 Zga­
duj-zgadula; 15 Dla dzieci: ..Dzie­
ci kapitana Granta” — część I 
słuch.; 15.47 Konc. rozrywkowy 
w wyk. poznańskich zesnołów 1 so 
listów; 16.30 Przedstawiamy pol­
skich kandydatów na VITI Miedzy 
narodowy Konkurs Pianistyczny 
im. Fr. Chopina; 17.30 Rewia pio­
senek: 18 Teatr PR — VIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni 
..Pustka” — słuch.; 18.45 Śpiewa 
..Śląsk”; 19.45 Aud. wojskowa: 20 
Wieczór literacko-muzvcznv ut. 
..Bank uczuć”: 21.30 Radioniedzie­
la: 22.05 Ogólnop. i nozn, wiadom. 
snortowe: 22.35 Niedzielne spotka­
nia z muzyka — w programie utwo 
rv Haydna i Beethovena: 23.40 Na 
dobranoc — gra Ork. Paula Mau-

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05 17. 19. 22. 23.50

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 ..Pe­
ryskop” — tygodniowy nrzegład 
wydarzeń: 14.45 4(4 — magazyn: 
15.30 ..Gliniany wózeczek” — słu­
chowisko: 15.50 Zwierzenia nrezen 
tera: 16.15 Praskie nowości piosen 
karskie* 16.40 Album noezii miłos 
nej: ..W czterech ścianach”: 17 
Perpetiium mobile — magazyn 17.30 
..Porwanie i letniska” — ode. JO 
now.: 17.40 Mój magnetofon* 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Folo 
n»a śpiewa: 18.20 Rafujmy ^fasze 
ciała — rep.; JS.35 Sylwetka pio­
senkarza — Serge Reggiani: 1fl 
Mini-max. czvli minimum słów 
maksimum muzvki: 19.20 Jak w^m 
sie podoba? — . Szkoła żon” — Mo 
Hera cz. I: 20 Tnterludium kome­
diowe w piosence: 20.15 Jak wam 
«ie podoba? — ..Szkoła żon” Mo­
liera cz. II; 20.45 Interludiilm ko­
mediowe w piosence: zi .Tak wam 
się podoba? — „Szkoła żon” Mo

Hera cz. HI; 21.39 Mel. z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 
Opera tygodnia *— Gian Carto Me- 
notti „konsul”: 22:08 Śpiewa Ri­
ta Pavone; 22:20 Zaklęte rekiny; 
22.35 Mistrzowie rock and roiła; 
23 Poeta Skalnego Podhala — St. 
Nędza-Kubiniec; 23.05 „Muzyka no 
ca”; 23.50 Śpiewa Krystyna Ko-

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika; 9 Dla kl. I—II (ję­
zyk polski) „Wycieczka” — słuch.; 
9^20 Gorące rytmy — konc. roz­
rywkowy; 10.05 „Dzienniki” S. Że­
romskiego fragm. 9; 10.25 Muzyka 
do sztuk teatralnych; 11 Dla kl. 
VIII (język polski) „Archipelag 
ludzi odzyskanych” słuch.; 11.30 
Kwadrans melodii; 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet; 12.25 Konc. 
z polonezem: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Korytnicka grajka — z cyklu 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 Wię 
cej. lepiej, taniej; 14 Reportaż li­
teracki; 14.05 Wirtuozi muz. roz­
rywkowej; 14.30 Polskie tańce lu­
dowe wyk. Zespół Ludowy PR w 
Warszawie: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 ALFA 
I OMEGA — magarzyn popularno­
naukowy; 16.30 „Popołudnie z mło 
dościa”; 18.05 Klub grającego 
Krążka; 18.50 Muz. 1 Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 Ra 
diowe Studio Piosenki; 20.25 Me­
lodie Wiednia i Rzymu; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu 21.30 Kalej­
doskop kulturalny; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Radio­
wa pod. dyr. Z. Mahlika solista — 
Z. Nowak — klarnet i saksofon; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 W rytmach tanecznych; 23.40 
Dawna muzyka francuska; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18, 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 1322 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.53 Gra Mała Ork. 
Dęta pod dyr. H. Beimcika: 8.35 
Problemy i dyskusje: 8.45 Kwa­
drans melodii — gra Ork. Lucien 
Lavoute’a; 9 Tańce symf.: 9.35 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy 
U.I.R.T. Wykład pt. „Depresje 
psychiczne” cz. IV; 9.45 J. Strauss; 
Opowieści lasku wiedeńskiego; 
„Z Australii do Ażji”; 10.25 W Je­
zioranach; 10.55 konc. muz. cze­
skiej: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Znane ork. rozrvwk.: 
13.40 „Sidła” opow.; 14.05 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej; 14.30 Pol­
skie tańce '. ludowe; 14.45 „Jula” 
opow.; 15 Muzyka operowa: 15.30 
Konc. rozrywkJ; 17.15 Poniedziel- 
ne remanenty sportowe E. Pa­
cholskiego: 17.25 Pozn. koncert ży­
czeń: 17.55 Radloexnress: 18.05 Gra 
Zespół B. Hardego: 18/28 Sonda 
— dźw. przegląd społ.-ekonom.: 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Teatr 
PR. „Człowiek idzie z psem cał­
kiem samotnie przez gwiezdne 
góry” — słuch.; 20.08 Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. Symf. ?R. i 
TV pod dyr. J. Katlewicza: 21 .^o 
„Znak szczególny*’ fragm. książki: 
21.45 Mel. rozrywk.) 22.30 Słucha­
my i tańczym y; 23.30 Gra Kate- 
wicki Zespół ') rręcznv „Metrum”

WIADOMOŚĆ); 5.30. 6.30. 7.30 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM Ut; _ UKF «6.c’ 
MHz: 17.05 Ouodlibet — czyli co 
kto lubi: 17.30 „Porwanie z lotni­
ska” — ode. 11 pow.; 17.40 Nie tyl­

ko melodia; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Tydzień na UKF-ie; 
18.20 Człowiek ze sprawdzonej le­
gendy — gawęda; 18.30 R. Waschko 
i jego płyty — Mangc Santamaria;
19 Powieść w wyd. dźw. „Saga ro­
du Forsyte’ów — ode. 15; 19.30 
Gwiazdy za mgłą — Hanka Ordo­
nówna; 19.45 1:1 o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i St. Wy­
socki; 20 Pierwsze obroty muzycz 
ne premiery; 20.20 „Szpiedzy” — 
humoreski Muzy Pawiowej; 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół;
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie; 21.20 Muzyka z jednej płyty 
— Eva Olmerowa; 21.40 Opera R. 
Wagnera — „Tristan i Izolda”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół Croedence Clearwater 
Revival; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu: 23 Poeta Skalnego Podhala — 
Stanisław Nędza-Kubiniec; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa En- 
gelbert Humperdink.

TELEWIZJA
NIEDZIELA; 8.10 — TV Kurs rol­

niczy — „Mechanizacja zbioru 
zbóż”; 8.45 — Przypominamy, ra­
dzimy; 8.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Klub Pancernych”; 9.35 
— „Bez rodziny” — fab. film 1ran 
cuski; 11.15 — „Musica Antiąua” 
— (z Pragi): 11.45 — Film; 12 — 
Dziennik; 12.15 — „Motocrosowe 
Mistrzostwa Świata w klasie 250 
ccm; 13.10 — Bawcie się z nami; 
13.55 — Przemiany; 14.25 —• Dla 
dzieci — L. J. Kern — „Przygoda 
na plaży” z cyklu: „Ferdynand 
Wspaniały”; 15.25 — „Sezamie
otwórz sie” z cvklu: ..W starrm ki 
nie”; 16.15 — Teatr TV na Świę­
cie — Iwan Turgieniew — „Pierw 
sza miłość” widowisko TV radź. "* 
Scen, i reź. — Wasyl: Ordyńsku 
17.25 — Finał OTimpiadv W’iedzy 
Społeczno-Politycznej; 18.30 — 
cieniu Fudżi — San” — reportaż 
filmowy z cyklu: „Japońskie ma­
ski”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Bokser” — fab. fu™ 
polski: 21.40 — PKF; 21.50 — ..So­
pot 69” — film rozrywk. TVP; 
22.20 — Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka kurs 
przygotowawczy — „Analiza wid­
mowa, widmo fal elektromagne­
tycznych” oraz „Własności jader 
i cząsteczki elementarne”; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla dzieci Zwie­
rzyniec — w programie m. i”- 
film z serii „Przygody dziwnego 
psa Huckleherry”; 17.35 Echo sta­
dionu — program sportowy: 17.55 
— Sportowe obrachunki (lekko­
atletyka): 18.10 — „Opowieści Par­
ku Narodowego”; 18.25 — Z ta­
jemnic warsztatu naukowego : 
18.40 — „Eureka” — program po- 
pularno-naukowy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.10 — Teatr T' 
Jarosław Abramów — „Żaglowce, 
białe żae’owce”. Reż. — Kazimierz 
Rraun. Wykonawcy; H. Borowiki. 
T. Fijewski, W. KałuSki, A. Mu­
larczyk. K. Opaliński. L. Ordon. 
K. Rudzki, S. Zaczyk: 21.10 — 
T ektury współczesne — przed ka­
merami Krzysztof Nowicki: 21.20 
— Gramv o telewiz.or — teletur­
niej; 21.40 — „Po prostu Libia” — 
ren. filmów^: ??.O5 — Dz?enn’k: 
22.30—23.35 — Politechnika TV
(pow.)

TV zastrzega prawo zmian.


